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„Druh”.

włoski Targach

między 
stwem,

ma dobrą 
wzmianki 
oglądamy

Jak dowiaduje 
wozdawca sądowy 
kurator Generalny 
żył nadzwyczajną

nek naszego chóru, 
kiewicz.

Chór Stuligrosza 
prasę. Czytamy tu 
o. naszym pobycie,

się spra- 
PAP, Pro- 
PRL zało- 
rewizję od

„Start”, „Fenix”

tym przedsiębior- 
a czechosłowackim

Nie ruszając się z miejsca, kieru­
jąc jedynie obiektyw w różne 
strony, można uchwycić piękne 
widoki targowego miasteczka. 
Oto co nasz fotoreporter ujrzał 
w swym obiektywie spod pawi­
lonu dziesiątego — w głębi stoi­
sko Związku Radzieckiego. Na 
stronie szóstej prosimy szukać 
relacji z wędrówki po pawilonie 

ZSRR.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Kazimierz Tarwid 
stanie ponownie 
przed sądem.

wyroku Sądu Najwyższego z 
dnia 12 stycznia br. uniewin­
niającego Kazimierza Tarwi- 
da z zarzutu żonobójstwa. 
Skarga rewizyjna obejmuje 
30 stron maszynopisu. W kon 
kluzji tej skargi Prokurator 
Generalny wnosi o uchylenie 
wyroku uniewinniającego i 
przekazanie sprawy Sądowi 
Najwyższemu w innym skła­
dzie do ponownego rozpozna­
nia. (PAP)
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Artyleria chińska 
ostrzeliwuje wyspy 
w Cieśninie Taiwanu

Ha zaimprowizowanym stawie 
przed pawilonem chemicznym 
duże zainteresowanie wywołuje 
wystawa sprzętu turystycznego, 
m. in. wykonane z gumy ponto­

ny, materace itp.

Jak poda je Agencja No­
wych Chin potężne siły arty­
lerii Chińskiej Republiki Lu­
dowej frontu Fukien rozpo­
częły w piątek ostrzeliwanie 
wysp Quemoy, Tatan i Erh- 
tan okupowanych przez woj­
ska Czang Kai-szeka.

Dowództwo frontu Fukien 
wydało uprzednio orędzie do 
rodaków zamieszkujących Tai 
wan, Penghu, Quemoy i Ma- 
tsu wskazując, że ostrzeliwa­
nie wysp przybrzeżnych jest 
demonstracją na rzecz popar­
cia słusznej walki narodów 
Azji przeciwko imperializmo­
wi amerykańskiemu. (PAP)

Jak się dowiadujemy, przebywający na obecnych MTP 
oficjalni przedstawiciele Wietnamu, Turcji i Zjedno­

czonej Republiki Arabskiej zawiadomili dyrekcję Targów Po 
znańskich o uczestnictwie swych krajów w jubileuszowych, 
XXX MTP. Ponieważ wielu wystawców pragnie zazwyczaj 
wcześniej zapewnić sobie odpowiednią powierzchnię na na­
stępne Targi — spodziewane są w tych dniach dalsze zgłoszę 
nia do przyszłorocznej imprezy, (c)

Serdeczna 
gościnność
leieionem z SKumunii

Chór poznańskiej Filharmo­
nii jest podejmowany w Ru­
munii z wielką serdecznością. 
W Bukareszcie, na pożegnan e 
stolicy urządzono naszym 
chłopcom przyjęcie w Pałacu 
Pionierów a panom coctail w 
Ministerstwie Kultury.

Tutaj w Oraszul Stalin, któ­
re w pewnym sensie jest ru- 
muńskim odpowiednikiem Za- 
kepanego i Krynicy, umiesz­
czono nas w najelegantszym 
hotelu „Karpaty” w warun­
kach najwyższego komfortu. 
Dość powiedzieć, że w hotelu 
mamy własny basen pływacki.

Karmią nas wspaniale, cho­
ciaż kuchnia rumuńska jest zu 
pełnie niepodobna do polskiej, 
co spowodowało już kilka, na 
całe szczęście niegroźnych za­
chorowań w zespole. Codzien­
ne menu zestawia lekarz, czło

zamieszczane w gazetach zdję­
cia chóru. Cieszy nas to tym 
bardziej, ponieważ w Rumunii 
jest teraz pełnia sezonu arty­
stycznego i na przykład w 
Oraszul Stalin w każdy dzień 
odbywają się interesujące wy­
stępy estradowe, przedstawie­
nia teatralne, koncerty symfo­
niczne. Mimo tak wielkiej ilo­
ści różnych imprez, na na­
szych koncertach mamy sa)e 
dosłownie nabite publiczno­
ścią.

Tyle dziś. Dzwońcie jutro.

także dziennikarzom własny 
środek przeciw zmęczeniu 
Targami... (zs)

TRANSAKCJE
„Polimexie” podpisano 

" ’ wczoraj ważną umowę

Wycieczka z USA 
w drodze do Polski

W dniu 16 bm. na statku 
„Batory” odpłynęła z Montre­
alu do Polski 55-osobowa wy 
cieczka Polonii amerykań­
skiej. Wycieczka zorganizo­
wana została przez wycho­
dzący w Chicago postępowy 
tygodnik polonijny „Głos Lu 
dowy”. Na czele wycieczki 
stoi były senator stanu Mi­
chigan, znany działacz polo­
nijny i współredaktor „Gło­
su Ludowego” Stanisław No­
wak, który po wojnie już 
dwukrotnie odwiedził Polskę.

Po przybyciu do Polski, w 
dniu 27 bm. wycieczkowicze 
wezmą udział w pierwszych

Od poniedziałku pracownicy 
MTP rozpoczynają pracę nad 
przyszłorocznymi Targami. Bę 
dą oni rozdawać wśród wy­
stawców zgłoszenia i materia­
ły propagandowe, oraz udzie­
lać niezbędnych informacji. 
Jak się dowiadujemy, został 
już rozstrzygnięty konkurs na 
plakat XXX MTP, jest bardzo 
oryginalny, bo z... bocianami.

„STARTY” STARTUJĄ...

Centrala „Varimcx” zajmu 
je się handlem aparatu­

rą laboratoryjną, przemysło-

wą, instrumentami medyczny­
mi i narzędziami. Te ostatnie 
stanowią główny przedmiot 
transakcji eksportowych. Nie 
wszyscy wiedzą, że np. nasze 
narzędzia samochodowe są na 
wyposażeniu Mercedesów, wo­
zów hiszpańskich i szwedzkich 
„Volvo”. Naszymi narzędziami 
posługuje się Philips, ASEA i 
Mercedes. Ogółem eksportuje­
my je do 70 krajów. Wysyła­
my także za granicę maszyny 
do szycia (NRF, Anglia, Tur­
cja, Egipt), wysokiej klasy wo 
domierzę (150 tys. sztuk do 
krajów Afryki, NRD i Bułga­
rii) i aparaty fotograficzne —-

„Dzień 
zbiegł 
Handlu

obchodach Tysiąclecia 
ski i uroczystościach 
nizowanych w związku 
nicą zwycięstwa pod 
waldem. (PAP)

się z wizytą Ministra 
Zagranicznego Włoch,

Pol- 
zorga- 
z rocz 
Grun-

Ben Gurion
osprawieEichmanna

Jak podaje agencja France 
Presse, premier Ben Gurion 
był podejmowany w piątek 
śniadaniem przez Stowarzy-. 
szenie Francuskiej Prasy Dy­
plomatycznej. Ben Gurion o- 
swiadczył, że Eichmann bę­
dzie sądzony przez trybunał 
izraelski, i odrzucił katego­
rycznie sugestie postawienia 
tego zbrodniarza wojennego 
orzed Trybunałem Międzyna­
rodowym. Trybunał taki nie 
istnieje — zaznaczył Ben Gu- 
rion. Naród żydowski repre­
zentowany przez państwo 
Izrael, powinien sądzić Eich-
manna. (PAP)

p. M. Marinelli, któremu towa­
rzyszy ambasador w Polsce — 
p. P. lannelii, dyrektor gabinetu 
MHZ — T. Mofarangelli [równo­
cześnie przewodniczący Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ) dyrektor generalny MHZ 
— F. D. Fako, prezes włoskiego 
Instytutu Handlu Zagranicznego 
— G. Da!l'oglio oraz dyrektor 
generalny Instytutu — L. Groja. 
Gości oprowadza po MTP mi­
nister handlu zagranicznego — 

W. Trąmpczyński [z prawej).

ogodó
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. miejscami 
opady deszczu. Możliwe lokalne 
burze i gdzieniegdzie mgły. Tern
peratura
nad morzem

maksymalna od
do 22 st. w głębi

kraju. Wiatry słab° i umiarko 
wane z kierunków zachodnich 
połnocno-zachodnich.

Turystyczny 
„most powietrzny"

W dniu 15 bm. na lotnisku 
w Gdańsku-Wrzeszczu wylą­
dował potężny nowoczesny tur 
bośmigłowiec „Ił-18”,

Na jego pokładzie przybyła 
100-osobowa grupa turystów 
z Węgier, inaugurując tym 
samym „turystyczny most po­
wietrzny” między Budapesz­
tem i Gdańskiem. (PAP)

Zorin domaga się 
wyraźnej odpowiedzi

W piątek odbyło się kolejne 
posiedzenie Komitetu Rozbro­
jeniowego 10 państw. Głos za­
bierali przedstawiciele ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Kanady i 
Włoch.

Długe i zasadnicze przemó­
wienie wygłosił delegat ra­
dziecki, wiceminister W. Zo­
rin, który domagał się wyraź­
nej odpowiedzi, czy delegacja 
USA zamierza trwać na nega­
tywnym stanowisku, które 
prowadzi rokowania rozbroje­
niowe do impasu, czy też zmie 
ni taktykę i przystąpi do praw 
dziwych negocjacji. Zorin od­
rzucił argumenty Eatona i 
Ormsby-Gore, wymierzone 
przeciwko posunięciom propo­
nowanym przez ZSRR. (PAP)

Kiszi forsuje ratyfikację
W piątek po południu odbyło się posiedzenie rządu ja- 
’’ pońskiego. Minister spraw zagranicznych Fudiijama 

oświadczył bezpośrednio potem na konferencji prasowej, że 
układ japońsko-amerykański zostanie ratyfikowany praw­
dopodobnie w sobotę przed północą i wejdzie w życie jeszcze 
w bieżącym miesiącu. Dokumenty ratyfikacyjne zostaną wy­
mienione z ambasadorem USA Mac Arthurem w ciągu 10 dni 
po ratyfikacji.

Rząd japoński zamierza również ponownie zaprosić pre­
zydenta Eisenhowera. (PAP)

„Starty” znalazły uznanie na 
bardzo trudnym rynku amery­
kańskim. Nasze aparaty sprze- 
dajemy też do Ameryki Łaciń­
skiej, Francji, Portugalii, Islan 
dii i NRF.
DRUKARNIA W... BIURZE
NU iemiecka firma „Omnia”
1 ’ zademonstrowała nam 

wczoraj niezwykle ciekawą 
maszynę i urządzenia „Vari- 
Typer”, zecerską maszynę do 
pisania, która z powodzeniem 
zastępuje małą drukarnię, 
mieszcząc się w małym poko­
ju. Przy pomocy „Vari-Ty- 
per” można nie tylko powielać 
znaczną ilość egzemplarzy, ale 
także kopiować rysunki tech­
niczne i... białe kruki księgar­
skie, z małym prawdonodobień 
stwem rozpoznania falsyfika­
tu.

Nie wykluczone, że „Vari- 
mex” zakupi pewną ilość tych 
maszyn niezbędnych dla nie­
wielkich wydawnictw.

ona eksportu do CSR 70 pol­
skich żurawi budowlanych. 
Wartość tej transakcji wynosi 
6.160.000 rubli.

Również „Sirojimport” za­
kupił wczoraj w „Cekopie” u- 
rządzenia uzupełniające do fa­
bryki fenolu, którą buduje na­
sza centrala w CSR. Wartość 
kontraktu wynosi 100.000 ru­
bli.

Nadal dobre obroty notuje 
polski „Cocpexim”. Wczoraj 
podpisano w tej centrali pierw 
szą transakcję na dostawę do 
Holandii pulpy wiśniowej i z 
czarnych porzeczek za sumę 
60.000 rubli. Również do tego 
kraju ,,Coopexim” wyśle za 
120.000 rubli kleju kostnego. 
Nasze misie, pieski i inne zwie 
rzątka z pluszu zyskują no­
wych odbiorców. Tym razem 
handlowcy brytyjscy zakupili 
tych zabawek za 60.000 rubli. 
Natomiast cepeliowskie wyro­
by trafią po raz pierwszy do 
NRF, która nabyła ich wczo­
raj za sumę 10.000 rubli, (c)

NERKA W... TABLETKACH
T^rancuskie laboratorium
1 farmaceutyczne Fraysse 

jest żywo zainteresowane na­
szymi medykamentami. W za­
mian za import niektórych poi 
skich specyfików oferuje ono 
specjalne środki uspakajające, 
przeciw grzybkom skóry, wło­
sów i paznokci, przeciw szkor­
butowi i mocznicy. Przedsta­
wiciel tej firmy podarował

Brno zaprasza
Szef Biura Prasowego Tar­

gów Brneńskich — Fr. Kulo- 
vany, który przebywał wczo­
raj w Poznaniu poinformował 
nas o tegorocznej imprezie, ja­
ka odbędzie się tam 11—25 
września.

Dotychczas wpłynęły zgłoszę 
nia wystawców z 31 krajów. 
W Targach uczestniczyć będą 
wszystkie kraje demokracji 
ludowej, ogółem ekspozycja za 
graniczna obejmie 55 proc, ca­
łej powierzchni.

Specjalnością Brna będą tym 
razem maszyny dla przemy­
słu obrabiarkowego. Z tej oka 
zji 80 proc, całej ekspozycji bę 
dzie w układzie branżowym. 
Podczas Targów zostanie zor­
ganizowane międzynarodowe 
sympozjum naukowe z udzia­
łem polskich specjalistów. 
Czesi wyślą też chętnie zapro­
szenia dla naszych fachowców 
z przemysłu, (z)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowlcz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta.

Padają marionetkowe reżimy
Echa odwołania wizyiy Eisenhowera w Japonii

sportowego
marek, terenowego

Pieprzyk.

Tadeusz Kacz.
Józef

Dzisiejszy serwis łnformacyj- 
no-polityc?nv do *lruku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Piątkowa „Prawda” zamieszcza obszerny artykuł 
zatytułowany: „Naród japoński nie wpuścił Eisen- 
howera do swego kraju”, w którym komentuje 
ostatnie wydarzenia w tym kraju.
Odwołanie wizyty Eisenho­

wera — stwierdza dziennik — 
jest poważnym ciosem dla a- 
gresywnych planów reakcji a-

Przemiel na Ziemiach Zachodnich

Jednym z największych i najnowocześniejszych zakładów 
Opolszczyzny są zakłady koksochemiczne w Blachowni koło 

Kędzierzyna.
CAF — fot. Okoński

Afryka chce zwołać
swoją konferencją na szczycie
/Obradująca w stolicy Etiopii Addis Abcble n komferen- 

©ja niezależnych państw afrykańskich kontynuuje de­
batę plenarną. Przedstawiciele Ghany, Gwinei i szeregu in­
nych państw wypowiedzieli się za jednością działania nie­
podległych państw afrykańskich.
Minister spraw zagranicz­

nych Ghany Ako Adiej zapro­
ponował utworzenie unii poli­
tycznej wszystkich niepodleg­
łych krajów afrykańskich. Za­
proponował cn zwołanie afry­
kańskiej konferencji na naj- 
wyższym szczeblu w celu prze 
dyskutowania problemu roz­
brojenia i zaprzestania do­
świadczeń z bronią nuklear­
ną. Minister spraw zagranicz­
nych Ghany w ostrych sło­
wach potępił wojnę prowa-

dzoną przez Francuzów prze­
ciwko narodowi algierskiemu 
oraz politykę dyskryminacji
rasowej rządu Unii 
wo - Afryka ńskiej.

Przewodniczący 
gwinejskiej Diallo 
man wypowiedział

Południo-

delegacji
Abdour- 

się za li-

Kuba wydaliła 
dwóch dyplomatów

Rząd kubański uznał dwóch 
dyplomatów amerykańskich 
W. Friedemanna i O. Sweeta 
za persona non grata i po­
lecił im opuścić Kubę w cią­
gu 24 godzin. Powodem wy­
dalenia dyplomatów amery­
kańskich z Kuby jest — jak 
stwierdza kubańskie minister

kwidacją wszystkich obcych 
baz wojskowych na kontynen­
cie afrykańskim oraz za u- 
dzieleniem pomocy przez nie­
zależne państwa afrykańskie 
walczącemu o swą niezawi­
słość narodową i społeczną 
narodowi algierskiemu. Szef 
delegacji gwinejskiej zapropo­
nował, aby wszystkie państwa 
afrykańskie uznały tymczaso­
wy rząd Republiki Algierskiej.

PAP

merykańsko-japońskiej i dla 
prestiżu Stanów Zjednoczo­
nych. Minął czas, kiedy koła 
rządzące USA mogły bezcere­
monialnie dysponować losami 
innych krajów wciągniętych 
do bloków wojskowych i oku­
powanych przez wojska ame­
rykańskie. W Japonii stacjo­
nuje ponad 50 tysięcy żołnie­
rzy amerykańskich, ale dla 
ich dowódcy naczelnego wjazd 
został zamknięty. Stało się to 
nie przypadkowo. Przysłowie 
ludowe głosi bowiem: „Kto 
sieje wiatr, ten zbiera burze”.

Rząd Kisai i jego za oceanie z 
ni poplecznicy wytrwale „siali 
wiatr”, usiłując wbrew wszyst 
kiemu przeforsować w parla­
mencie nowy agresywny ame- 
rykańsko-japoński układ woj 
skowy jeszcze przed przyjaz­
dem Eisenhowera. Miliony Ja 
pończyków odpowiedziało na 
te posunięcia zdecydowanym 
„nie!”.

Krwawe wydarzenia, jakie 
rozegrały się 15 bm. przed 
gmachem parlamentu doprowa 
dziły do tego, iż rząd premie­
ra Kiszi musiał ustąpić.

Rząd amerykański zbiera 
owoce polityki agresji i dy­
ktatu. Jedne za drugimi pa­
dają marionetkowe reżimy 
przyjaciół USA — Li Syn 
mana i Menderesa. Wcześ­
niej czy później wyrzucony 
zostanie z Taiwanu politycz­
ny trup Czang Kai-szek. 
Rząd Kisz{ znajduje się na 
krawędzi bankructwa.
Koła rządzące Waszyngtonu 

i Tokio poniosły porażkę, usi­
łują one teraz wytłumaczyć 
fiasko swej antynarodowej 
polityki oskarżeniami pod a- 
dresem „komunizmu między­
narodowego”.

Postępowe siły Japonii, któ­
ra przeżyła tragedię Hiroszimy 
i Nagasaki nie pragną powtó­
rzenia przeszłości i prowadzą 
zdecydowaną walkę przeciwko 
remilitaryzacji i przekształca­
niu swego kraju w amerykań­
ską bazę rakietowo - jądrową, 
przeciwko represji i terroro­
wi, przy których pomocy rząd 
Kiszi usiłuje utrzymać się u 
władzy. Wspólnie z narodami 
innych krajów, naród japoń­
ski zdecydowanie opowiada się 
za pokojem, przeciwko oku­
pantom amerykańskim.

du odwołania wizyty Eisenho­
wera protestowały równocześ­
nie przeciwko ratyfikacji ja- 
pońsko-amerykańskiego trakta 
tu „o wzajemnym bezpieczeń­
stwie”. Tłumy obliczane na po 
nad 50 tys. osób domagały się 
również ustąpienia premiera 
Kiszi. (PAP)

W USA-4,5 miliarda 
na cele zbrojeniowe

Senat amerykański zatwier­
dził w czwartek wieczorem 
wydatki na cele zbrojeniowe 
w sumie 40.514.897.000 dola­
rów.

Suma ta jest o przeszło mi­
liard dolarów większa od wy­
datków na cele zbrojeniowe 
zatwierdzonych przez Izbę Re 
prezentantów. a 1.250 milio­
nów większa od sumy, której 
domagał się Eisenhower.

PAP

Z kroniki sądówei

stwo spraw zagranicznych — 
ich mieszanie się w we­
wnętrzne sprawy Republiki 
Kubańskiej. (PAP)

Zakochany dziadek 
—podpalaczem

We francuskiej wiosce Vor 
cay w pobliżu Bourges aresz 
towano ostatnao 80-letniego 
Gilberta Lafaix, który oka­
zał się groźnym podpalaczem. 
W latach 1949—1951 w Vor- 
cay zarejestrowano kilkana­
ście pożarów, które wybuchły 
na skutek podpalenia. Spraw 
cy jednak nie zdołano wów­
czas wykryć. Ostatnio do pre 
fektury policji w Bourges za 
ezęły napływać anonimowe 
listy oskarżające o spowodo­
wanie tych pożarów poszczę- 
góln ych m ieszka ń ców włos k i. 
Wszczęto ponownie śledztwo, 
które naprowadziło na ślad 
rzeczywistego sprawcy. Gil­
bert Lafaix oświadczył pro­
kuratorowi, iż przyczyną do­
konywanych przezeń prze­
stępstw były zawody miłosne. 
Przez zemstę podpalał on za­
grody tych kobiet i dziew­
cząt, które nie reagowały na 
7.aloty starego Don Juana. 
Przyznał się on również 
iż był autorem owych anoni­
mowych listów. Usiłował on 
w tęn sposób zemścić się na 
szczęśliwych rywalach. (PAP)

W piątek rano w centrum 
stolicy Japonii zebrały się po­
nownie tłumy studentów, któ­
re wyrażając radość z powo-

Spokojny urlop i ciągłość gry zapewnia Ci 
kupon abonamentowy „KOZIOŁKU W“.

Gospodarka (i nauka) dla wszystkich

— Ustawiamy właśnie nowe ma­
szyny, ostatnie osiągnięcia techniki. 
Robią to ekipy zagraniczne. Teraz 
trochę czasu zajmie przeszkolenie 
personelu. Potem ruszymy! — Z 
takimi zjawiskami spotykamy się 
w modernizowanych obecnie fabry­
kach. Za kilka lat w nowoczesne 
maszyny zaopatrzone zostaną wszyst 
kie większe fabryki.

Często okazuje się (w przyszłości 
będą to wypadki jeszcze częstsze), 
że robotnik wykwalifiko­
wany musi posiadać średnie 
wykształcenie jjolitechniczne. 
Oczywiście, sprawa to nie roku, czy 
dwóch; młodzież przystępuje obec­
nie do pracy zawodowej, musi jed­
nak już teraz o tym myśleć.

Zaproszenie do nauki

Prowadzone od kilku lat szkole­
nie dorosłych nie zawsze było 

traktowane poważnie przez uczniów 
i przez niektóre zakłady pracy. Do­
piero ostatnia uchwała Centralnej 
Rady Związków Zawodowych i Mi­
nisterstwa Oświaty o 5-letnim pla­
nie dokształcania w zakresie szko­
ły podstawowej osób w wieku od 
18 do 35 lat — przyniosła pewne 
ożywienie. Przeprowadzona w 454 
zakładach rejestracja wykazała, że 
7484 pracowników w wieku od 18

Wymiana doświadczeń 
naukowców 
radzieckich i polskich

Dziś rozpoczynają się obrady 
trzydniowej ogólnopolskiej 
konferencji poświęconej pro­
blemom mechanizacji rolnic­
twa, którą zorganizował w Za­
kładzie Maszynoznawstwa Roi 
niczego WSP. — Zarząd Wo­
jewódzki TPP-R, przy współ­
udziale Wyższej Szkoły Rol-
niczej, Politechniki Poznań-
skiej i Komisji Koordynacji 
Dni Techniki Radzieckiej.

Oprócz 
Związku 
czy będą 
rozwoju

wykładowców ze
Radzieckiego, któ- 

mówili o kierunkach 
mechanizacji rolnic -

twa w planie 5-letnim ZSRR i 
jego ekonomicznych efektach, 
referaty wygłoszą także nau- 
kowcy polscy. M. in. prof. We- 
res przedstawi ,.Problemy me­
chanizacji rolnictwa w wo­
jewództwie poznańskim”, a o 
„Doświadczeniach stosowania 
mechanizacji w przedsiębior­
stwie IMER w Czyciążu” opo­
wie mgr Rudnicki. Natomiast 
inż. Bojańczyk zreferuje plany 
mechanizacji rolnictwa pol­
skiego w latach 1960—65.

Konferencja stanie się oka­
zją do wymiany doświadczeń 
i szerokiej dyskusji, (emp)

Chemik w roli... ginekologa
(^)d dłuższego czasu MO otrzymywała informacje, 

Michał Czarnecki, z zawodu chemik, zamieszkały przy
że

ul. Umińskiego 8, zajmuje się nielegalnym przerywaniem 
ciąży. Wobec zmowy milczenia świadków — nie można by-
ło w tej sprawie prowadzić

Ujawnienie prawdy nastąpi­
ło dopiero wówczas, gdy u 
jednej z pacjentek, po zabie­
gu samozwańczego lekarza 
nastąpił krwotok. Okazało się, 
że Czarnecki, który nigdzie 
nie pracował kupił krzesło gi­
nekologiczne oraz inne przy­
rządy. a także lekarstwa. Nie 
brakowało wśród nich, środ­
ków... przeciwgrypowych i chi 
niny. Tak „uzbrojony” przy­
stąpił do wykonywania prak­
tyki , głosząc wszem wobec, że 
jest lekarzem-ginekologiem. 
Zabieg kosztował około 1.500 
złotych.

Czarnecki na rozprawie nie 
przyznawał się do winy i m. 
in. wyjaśnił, że tytułu leka­
rza używał jedynie przy wy­
pożyczaniu książek z Biblio­
teki Uniwersyteckiej. Nie pa­
mięta natomiast skąd się 
wzięły recepty z pieczątką 
,.M. Czarnecki — lekarz”. Sąd 
Powiatowy dla miasta Po­
znania skazał niebezpieczne­
go oszusta na 1,5 roku więzie­
nia. (ak)
W PROCESIE 

PRZERWA
W procesie 

seckiego vel

postępowania.

świadków. Po tych wnioskach 
Sąd zarządził przerwę w pro­
cesie do 24 bm. (ak)

„Świadek** 
na cale życie

W Urzędzie Stanu Cywilne­
go w podwałbrzyskim górni­
czym miasteczku — Boguszo-
wie ceremonie zawarcia

PIA^ĘCKIEGO 
DO 24 BM.
Napoleona Pia- 
Olega Dylew-

skiego Sąd Wojewódzki prze­
słuchał już wszystkich świad­
ków , oskarżenia ‘ i obrony. 
Obrońcy oskarżonego wnieśli 
jednak o powołanie dalszych

^"SZLAKIEM JAGIEŁŁY"^

I Pyzdry I
; \/V ielkopolskle hufce j 
• * * wojsk jagiellonowych ; 
S do obwarowanych Pyzdr 3 
; wjeżdżały wszystkimi trze- • 
ó ma bramami: kaliską, to-; 
• ruńską, i poznańską. Przy i 
; byli tu Awdańce z bh t; 
; nadnbrzańskŁch, Wieniawioi ; 
S ze starostą przemęckim — 5 
; Rafałem z Leszna, Odro-’ 
• wyżowie i Fryczowie spad • 
• Krobi, Bartosz III i Ja-2 
; nusz z Gostynia, których;

cjca daremnie 
su próbowali 
Krzyżacy.

swego cza-;
przekupić 5

A 4 ieszczanie 
musieli przyjąć woj

serdecznie5

» sko. które tu gromadziło; 
• się przez kilka dni, mniej t 
S więcej do 19 czerwca, by j 
; razem ruszyć dalej na; 
• wschód. Pamiętali bowiem ’ 
S rzeź, którą przed 79 laty: 
•(1331) urządzili tu przewro; 
• tni rycerze zakonni, szu- • 
$ kając namiestnika wielko-’ 
; polskiego a syna łokietka-; 
; wego — Kazimierza.
S Czyż tak samo nie ro- ? 
• bili 530 lat później hitl’- ; 
* rowcy, którzy wystrzeli-; 
S w ali dziesiątki i setki wsi ■ 
; i urządzali na rynkach ’ 
; miasteczek polowania na • 
1 Żydów?

ak
sze

wyglądają 
Pyzdry?

dzisiej-‘ 
Dom Id •

małżeństwa nagrywane są na 
taśmie magnetofonowej. Mał­
żonkowie otrzymują taśmę w 
prezencie.

Jak twierdzi kierownik U- 
rzędu Stanu Cywilnego w Bo­
guszowie Jan Ceklarz — od­
tworzenie z taśmy słów „tak” 
wypowiedzianych przez mał­
żonków wpływa niezwykle 
kojąco na wszelkie burze mai 
żeńskie. (PAP)

• starsze i nowsze rozsiadły j 
; się tu na pagórach, otu- 2
• lają je świeżą zielenią • 
j sady i ogrody. Zatrudnić i 
; nie mieszkańcom przede; 
; wszystkim dają spółdziel - ; 
• nie pracy.
S W siedzibie władz miej X 
; skich pospiesznie wynotu- •
• wuję najpilniejsze zadania..•
• Spółdzielnia Pracy Firan : 
S karsko-Dziewiarska, zatrud ?
• niająca 200 osób, postano- ;
• wiła rozpocząć budowę no j
• wej hali. Państwowe Za- 2
• Mady Wikliniarsko-Trzci- •
• niarski-e, swego czasu roz.
• poczęły produkcję w sali I 
•przystani wioślarskiej, dziś;
• myślą o dalszej rozbudo- • 
2 wie. Pomyślne perspekty-; 
; wy ma także Spółdzielnia; 
• Branży Skórzanej. ;
• Ojcowie miasteczka uwa • 
! źają, że to mało. Pla- 1 
• nują jeszcze zorganiżowa- ; 
• nie przetwórni mięsnej i; 
• garbarni skór futerko- : 
• wych, aby pracę na miej-; 
: scu miało 1500 osób.

Przez kilkaset lat Py-« 
zdry były stolicą olbrzy-; 
innego powiatu, teraz chcą • 
być stolicą inicjatywy.! 
Życzmy im powodzenia! ; 

(JP) !

-Panie Józefie, do szkoły!
Siari do polidecfinizacfi

do 35 lat nie posiada pełnego pod­
stawowego wykształcenia. Liczba ta 
na pewno jest wyższa, jeśli wziąć 
pod uwagę zakłady nie objęte reje­
stracją i pracowników powyżej 35 
roku życia.

Przykładem dobrej pracy jest 
szkoła przyzakładowa przy HĆP z 
sześcioma oddziałami i 160 słucha­
czami. Naturalnie, nie samb istnie­
nie szkoły jest sukcesem, lecz głów­
nie umiejętność zachęcania praco­
wników do nauki, właściwa orga­
nizacja szkoły i dobra frekwencja 
na lekcjach. Dobrze pracują rów­
nież klasy przy Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego, 
Zakładach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego i Dworcu Głównym. U- 
mieszczenie szkoły przy zakładzie 
ułatwia szkolenie pracownikowi (za­
jęcia zaraz po pracy) i zakładowi 
pracy (kontrola obecności i pomoc). 
Są to momenty bardzo istotne.

Otwarcie w Poznaniu 9 nowych 
szkół podstawowych dla pracują­
cych z dwoma tysiącami miejsc, zo­
bowiązuje zakłady do głębszego za­
jęcia się tą sprawą. Wprawdzie 5600 
pracowników wyraziło zgodę na 
uczęszczanie do szkoły, lecz nie 
wiadomo ilu z nich obietnice za­

mieni w czyn. Wielu uczęszczają­
cych do szkół nie wierzy, że braki 
w wykształceniu będą odbijać się 
na zarobkach, awansie, a nawet 
utrzymaniu dotychczasowego r&iejł- 
sca pracy w zakładzie.

I

Również zakład
r^okształcanie załogi to punkt 

wyjściowy do wprowadzenia 
postępu techniczńego w zakładzie. 
Te dwa elementy warunkują się 
wzajemnie. Dlatego też należy przy- 
klasnąć inicjatywie tych zakładów, 
które z żelazną konsekwencją po­
trafią realizować nakreślone przez 
siebie plany dokształcania. One to 
organizują szkoły lub klasy. Kie­
rownicy zakładów zachęcają po­
szczególnych pracowników do nau­
ki, tłumaczą, że bez nauki dalsze 
perspektywy pracownika są mini­
malne. Zakłady te nie przyjmują 
pracowników nowych, nie posiada­
jących podstawowego wykształce­
nia.

Z pomocą przychodzi miejska or­
ganizacja Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. Podjęła ona uchwalę, 
że do 1962 roku wszyscy ZMS-owcy 
ukończą 7 klasę. 800 młodych ZMS-

owców, którzy będą uczyć, może 
skutecznie oddziałowywać na mło­
dzież niezorganizowaną, a nawet na 
starszych. Otworzyła się nowa per­
spektywa — Uniwersytet Robotni­
czy, na którym można zdobyć wie­
dzę i dyplom technika.

Udogodnienia
T^ptychczas bez względu na wiek 

wszyscy korzystali z jednako­
wych podręczników. Nie liczono się 
z poziomem umysłowym i potrze­
bami ludzi dorosłych. Obecnie wpro­
wadza się programy, przystosowane 
do życia codziennego i pracy. Taki 
program — według zapowiedzi Mi­
nisterstwa Oświaty — ma już obo­
wiązywać w nowym roku szkolnym. 
Przewidziano też pewne udogodnie­
nia organizacyjne. Na przykład pra­
cownik, posiadający za sobą 4 klasy 
szkoły podstawowej — jeśli ma od­
powiednie wiadomości — może za­
pisać się do szóstej. Z pewnością te 
momenty będą bodźcami do pogłę­
biania wiedzy.

Nie zdziwmy się więc, gdy na za­
proszenie pana Józefa na sobotnie 
rybki, ów odpowie:

— Nie mogę, idę do szkoły.
Interes w tym jego i nas wszyst­

kich.
Jerzy Knapik
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To nie kaprys mody
I Problemy samorządu roboimczego 

__________ W*.  " w'

Wydawnictw Technicznych u- 
kazała się ostatnio: 
„Katodowa, protektorowa 1 
anodowa ochrona metali w 
technice”, R. Juchniewicz 
str. 242 zł 24.

Książka omawia jedną z no­
wych metod ochrony metali 
stosowaną praktycznie w Pol- 

od kilku lat. Jest nią re­
welacyjna elektrochemiczna 
metoda ochrony katodowej, 
Protektorowej i anodowej. W 
literaturze światowej na te- 
]nat tej metody są liczne ar­
tykuły w czasopismach nauko 
wych, brak jest natomiast 
wyczerpującej monografii. Pra 
ca wybitnego specjalisty pol­
skiego dr. K. Juchniewicza jest 
Pionierską książką z tej dzie­
dziny.

ponieważ w ostatnich miesiącach mniej słyszało się 
* oficjainych wypowiedzi, podkreślających znacze­

nie rad i samorządów robotniczych w przemyśle, 
administracje niektórych zakładów zrozumiały to na 
swój sposób. Sądząc, że „moda’1 na demokrację ro­
botniczą mija, zaczęły samorządy wyraźnie niedoce­
niać a nawet lekceważyć.

Przejawy tego niedocenia­
nia są najróżniejsze. W 

jednym przypadku jest to nie­
dbałe i nieterminowe zapozna 
wanie członków KSR z mate­
riałami, które mają stać się 
przedmiotem obrad; w dru­
gim przypadku — to próby 
uchylania się od kontroli 
przedstawicieli załogi poprzez 
zamazywanie prawdziwego o- 
brazu gospodarki; w trzecim 
— ogaiacanie konferencji z 
wszystkich poważniejszych 
przedstawicieli kierownictwa 
z dyrektorem na czele itd. itp.

Zegar nakręcany 
przez... Słońce

Dziełem jednego z laborato­
riów naukowo-badawczych 
radzieckiego przemysłu pre­
cyzyjnego jest zegar nakrę­
cany przez... Słońce. W górnej 
części obudowy zegara wyko­
nanej ze szkła organicznego 
umieszczona jest słoneczna 
bateria półprzewodnikowa, 
przekształcająca energię sło­
neczną na elektryczną, napę­
dzającą mechanizm zegara.

Słoneczna bateria zasila też 
akumulatory, dzięki czemu 
możliwe jest napędzanie me­
chanizmu zegarowego także 
w nocy. (API)

Prawo i życie |

Odszkodowanie za wypadek
Wdowa po robotniku, który poniósł śmierć przy pracy 

wskutek nieszczęśliwego wypadku, wystąpiła w imie­
niu własnym i trojga swych małoletnich dzieci o zasądze­

nie odszkodowania w postaci renty od przedsiębiorstwa 
państwowego, w którym zmarły był zatrudniony.

Sąd Wojewódzki przyznał 
wdowie i sierotom łączną 
rentę w zmniejszonej kwocie, 
powziął bowiem przekonanie, 
że poszkodowany sam w pew­
nej mierze przyczynił się do 
wywołania nieszczęśliwego wy 
padku, który spowodował je­
go zgon.

Sąd Najwyższy uchylił za­
skarżony wyrok Sądu Woje­
wódzkiego, dając następujące 
wskazania o charakterze ogól­
nym:

Po pierwsze — renta nie 
powinna być zasądzona łącz­
nie dla wszystkich członków 
rodziny zmarłego, lecz osobno 
na rzecz każdego z nich.

Po drugie — przy określa­
niu renty powinno się brać 
pod uwagę, nie tylko wyso­
kość zarobków zmarłego w 
czasie wypadku (z uwzględnię 
niem, że z zarobków tych mu- 
siały być pokrywane koszty 
jego utrzymania), lecz również 
widoki jego awansu z pod­
wyżką płacy, jaką mógł u- 
żyskać pozostając przy życiu.

Po trzecie — przy ustala-

Nakładem Państwowych

Na ostatnim plenum KW 
PZPR w Poznaniu tendencje 
tego rodzaju zostały bardzo 
ostro napiętnowane. Demokra­
cja robotnicza w fabrykach, 
kontrola samorządu robotni­
czego naj działalnością admi­

nistracji przemysłowej, nie 
jest bowiem chwilowym ka­
prysem mody lecz trwałym 
składnikiem naszego systemu 
społecznego.

Sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Partii — Jerzy Ku­
siak stwierdził także, iż samo­
rząd robotniczy nie powinien 
polegać tylko na informacji 
administracji zakładów. Powi­
nien czasami sięgnąć po in­
formacje do banku finansują­
cego działalność danego przed 
sięborstwa i mającego zazwy­
czaj doskonałe rozeznanie je 
go gospodarki; sięgnąć po in­
formacje do Zjednoczenia, do 
zakładów współpracujących 
itp. Dysponując materiałami z 
tych źródeł, samorząd będzie 
w stanie rozszyfrować każdą 
próbę świadomego zamazywa­
nia przed nim prawdziwego 
obrazu stanu gospodarki, nie 
pozwoli się „czarować” bę­
dzie w stanie w porę podjąć 
kroki zaradcze.

niu ewentualnej współwiny 
poszkodowanego za wywoła­
nie nieszczęśliwego wypadku, 
który spowodował jego zgon, 
należy rozważyć, czy przed­
siębiorstwo, w którym był on 
zatrudniony, nie było obowią­
zane zgodnie z przepisami 
o bezpieczeństwie i higienie 
pracy — do zainstalowania ta­
kich urządzeń technicznych, 
które mogłyby wyłączyć spo­
wodowanie nieszczęśliwego wy 
padku.

Również w związku z usta­
leniem stopnia w jakim poszko 
dowany robotnik sam się przy 
czynił do wywołania wypad­
ku, który spowodował jego 
śmierć. Sąd Najwyższy pod­
kreślił konieczność uwzględ­
nienia pewnej ważnej okoli­
czności.

Mianowicie — stwierdził 
Sąd Najwyższy — trzeba się 
liczyć z faktem, że „robot­
nik z reguły oswaja się z gro­
żącym mu w pracy niebezpie­
czeństwem”.

I dalej: „rzeczą pracodaw­
cy jest zatem tak go szkolić 
i taki nad nim roztoczyć nad­
zór, by nie dopuścić do nawy­
ków powodujących utratę czuj 
ności”.

I wreszcie: „robotnik nie 
może za utratę czujności od po 
wiadać, zwłaszcza wówczas, 
gdy znajduje ona usprawiedli­
wienie w jego przemęczeniu”.

W. N.

Murzyńska wieś 
pod... Bytowem

Atrakcją dla tegorocznych 
turystów będzie „murzyńska” 
wieś nad jeziorem Jasień kolo 
Eytowa (woj. koszalińskie) 
Harcerze kilku drużyn wod­
nych z Bytowa budują tam 
wioskę w której domki wy­
konuje się z trzemy wodnej. 
W domkach tych turyści będą 
mogli zatrzymać się na nocleg. 
Poza tym wybudowali przy­
stań kajakową na jeziorze i 
uruchomią wkrótce wypoży­
czalnię kajaków Dla własnych 
celów szkoleniowych remon­
tują 10-wiosłową łódź. (ZAP)

Naturalnie, po informacje 
do tych źródeł sięgać powin- 
ny czasami samorządy za-
kładów, w których współpra­
ca z administracją układa się 
prawidłowo (zakładów takich 
mamy w Wielkopolsce sporo). 
Obiektywne spojrzenie z boku 
nigdy bowiem nie zaszkodzi,
a zawsze może pomóc.

D lenum zwróciło także
* uwagę działaczy społe­

czno-gospodarczych na fakt, 
iż w niektórych zakładach 
dokonuje się swoista eman­
cypacja prezydiów z KSR a 
z kolei w prezydiach — tzw. 
„wielkiej czwórki”, która 
często niesłusznie decyduje 
o sprawach, nad którymi ra 
dzić powinien samorząd w 
pełnym składzie.
Nie trzeba chyba wyjaśniać, 

jak bardzo zjawisko to jest 
szkodliwe; podważa ono sens 
istnienia instytucji samorządu 
robotniczego. Tłumaczenia, że 
w fabryce wyłaniają się co­
dziennie sprawy, o których 
trzeba decydować szybko, są 
argumentem istotnym, lecz 

1
często — gęsto nadużywanym. 
Nieraz niechęć kierownictwa 
do solidnego uargumentowa- 
nia swoich zamierzeń lub już 
podjętych decyzji, obawa 
przed ewentualną krytyką ze 
strony przedstawicieli załogi 
— przekreśla ideę wciągania 
jej do współudziału w zarzą­
dzaniu zakładem. Gdy już raz 
się weszło na taką drogę, po­
tem trudno się odzwyczaić.

rpymczasem najbliższe mie- 
1 siące, jak nigdy dotąd, 

będą wymagały szerokiego 
współdziałania z załogą. Szu­
kając rezerw wzrostu wydaj­
ności pracy, nie sposób prze­
cież pominąć tej potencjalnej 
rezerwy, jaka tkwi w lu­
dziach; w ich inicjatywie, za­
pale i świadomym stosunku 
do pracy. Traktowanie dal­
szego etapu podporządkowa­
nia gospodarki od strony czy­
sto technicznej: dyskusje i kre 
ślemię najpiękniejszych nawet 
planów w ciszy gabinetów — 
mają ograniczone szanse po­
wodzenia. Za każdym wskaź­
nikiem stoi bowiem człowiek 
— jego interesy. Trzeba te 
interesy zgrać z interesami 
zakładu, państwa, społeczeń­
stwa.

Aktywny, korzystający ze 
wszystkich swych uprawnień 
samorząd robotniczy jak
wykazał to przykład „Cegiel­
skiego” i innych zakładów — 
jest jednym z ważnych czyn­
ników bezkonfliktowego rea­
lizowania najtrudniejszych na 
wet zamierzeń gospodarczych.

Piotr Chojnacki
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Polacy na świecie
OŚRODKI POLONIJNE — DLA UCZCZENIA 

TYSIĄCLECIA PAŃSTWA POLSKIEGO
Polskie Stowarzyszenie Demokratyczne 

w Montrealu, w Kanadzie, wydało przyję­
cie na cześć polskiego konsula generalnego 
dr. W. Kętrzyńskiego i konsula K. Macie- 
jewicza. Na przyjęcie przybyli liczni przed­
stawiciele demokratycznej Polonii.

W wygłoszonych przemówieniach mówcy 
podkreślali swój pozytywny i serdeczny 
stosunek do Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

„Kronika Tygodniowa” podaje, że dr. W. 
Kętrzyński zaapelował, by wszyscy Polacy 
brali udział w obchodach Tysiąclecia, a kto 
tylko może — powinien pojechać na obcho­
dy do Polski. Sprawozdawca „Kroniki Ty­
godniowej” notuje, że „przyjęcie to pozo­
stanie na długo w pamięci postępowej Po­
lonii w Montrealu”.

KIERMASZ WYROBÓW POLSKICH 
WE FRANCJI

W paryskim domu towarowym „Lourre” 
został zorganizowany kiermasz wyrobów 
polskich. Wystawiono artykuły polskiej 
sztuki ludowej, ceramikę, porcelanę, wy­
roby z wikliny, wyroby optyczne, soki, 
dżemy, konserwy i słodycze.

Towary polskie cieszyły się dużym po­
wodzeniem Prezes „Louvre‘u” oświadczył: 
„Pierwszy polski kiermasz zachęcił nas do 
powtórzenia w Paryżu, w przyszłym roku,

wystawy dla zaprezentowania większego 
asortymentu towarów oraz do urządzenia 
podobnych kiermaszy również w innych 
miastach.”

LICZNE WYCIECZKI POLONIJNE 
PRZYBYWAJĄ DO KRAJU

Samolotem z Chicago do Warszawy przy­
była 110-osobowa grupa polonijna. W wy­
cieczce uczestniczą rodacy z dawnej emi­
gracji oraz z okresu ostatniej wojny. 
5 czerwca br. wylądowała na lotnisku 
warszawskim 60-osobowa polonijna grupa 
wycieczkowa. Grupa ta po odwiedzeniu 
rodzin, zbiera się w dniu 18 czerwca w 
Krakowie, skąd wyrusza na siedmiodniową 
wycieczkę po Polsce.

UDZIAŁ POLONII ZAGRANICZNEJ
W UROCZYSTOŚCIACH GRUNWALDZKICH
W Olsztynie odbyła się w tych dniach 

konferencja komitetu organizacyjnego uro­
czystości na polach grunwaldzkich. W 
obradach wzięli udział przedstawiciele To­
warzystwa Łączności z Polonią Zagranicz­
ną. Omówiono sprawy organizacyjne zwią­
zane z udziałem rodaków z zagranicy w 
uroczystościach w dn. 17 lipca br. Zapla­
nowano również spotkanie działaczy polo­
nijnych na zamku olsztyńskim z przedsta­
wicielami społeczeństwa Warmii i Mazur. 
Działacze polonijni będą mogli w dn. 
16 lipca br. zapoznać się z zabytkami oraz 
ewentualnie odwiedzić niektóre miejsco­
wości w woj. olsztyńskim.

pożegnanie kwiatek odKomu na
marynarza, komul

W-6 funduje 
sztandar lotnikom

19 bm. pracownicy Zakła­
dów „H. Cegielski” — fabryka 
W-6 — wręczą oficerom i żoł­
nierzom jednostki lotniczej 
sztandar, ufundowany ze skła 
dek robotniczych. Ten uroczy­
sty akt jest ukoronowaniem 
kilkuletniej współpracy mię­
dzy wojskiem i społeczeń­
stwem. Lotnicy przeszkolili r.a 
kursach samochodowych 120 
pracowników technicznych za­
kładu.

Zorganizowano wykłady ilu­
strowane filmami z dziedziny 
techniki, przeprowadzono za­
jęcia praktyczne. Oficerowie 
uczestniczyli w wykładach o 
racjonalizacji i postępie tech­
nicznym, zapoznali się z bu­
dową silników wysokopręż­
nych, zwiedzili Zakłady „H. 
Cegielski”, (jal)

Rżnie orkiełha, tłum faluje...
Tot. (S) — autor

Listy z „Mazowsza*

W rejs!
Na nabrzeżu rżnie orkiestra 

marynarzy, tłum, faluje, 
powiewają chusteczki — nor­

malny ceremoniał, towarzy­
szący odpływaniu statku. M/S 
„Mazowsze” powoli odbija od 
brzegu, manewruje, najpierw 
płynie do tyłu, potem do 
przodu, twarze żegnających 
zamazują się szybko, nikną 
i oto jesteśmy w zatoce, a 
wkrótce na pełnym morzu. 
Pogoda — jak na zamówie­
nie: wiatr ledwie wyczuwal­
ny, słoneczko przypieka, „Ma­
zowsze” równiutko pruje wo­
dę. Wszyscy na pokład! Na le 
żaki, na ławki, gdzie tylko się 
da.

Choć ceremoniał pożegnal­
ny był zapewne podobny, jak 
przy każdym odpływaniu stat 
ku pasażerskiego, nie sądzę, 
by ten rejs był taki normal­
ny. Nazwano go „rejsem przy­
jaźni”, a organizatorem jest 
To w. Przyjaźni Polsko-Radziee 
kiej. Płyniemy do Rygi i Le­
ningradu. Pasażerowie to lu­
dzie aktywnie współpracujący 
z TPP-R. Jest nas na statku 
120, oprócz załogi. Wszystkie 
miejsca zajęte. Takie to na­
sze „Mazowsze” maleńkie.

Szukam uzasadnienia dla 
określenia „rejs przyjaźni”. 
Poznaję panią B. z Warsza­
wy. Już w pierwszych słowach 
zwierza się ze swoich emocji 
i wzruszeń, bo przecież płynie 
do rodzinnego miasta Rygi, 
gdzie nie była ponad 20 lat. 
Mieszkają tam jeszcze jej da­
lecy krewni; rówieśnicy wpra 
wdzie powymierali, lecz żyją 
ich dzieci, teraz dorośli lu­
dzie. Adresy niepewne, czy 

odnaleźć?zdoła ich

NOCNA WIZYTA CIOCI

złożyło, iż byłemTak się
później w Rydze towarzyszem 
pani B. w jej poszukiwawz- 
czych wędrówkach. Muszę po­
wiedzieć, że dawno nie wi­
działem nic równie wzrusza­
jącego. Poszukiwania rozpo­
częliśmy bardzo późno, po pół 
nocy, bowiem pani B. była 
tak podekscytowana obawą, 
że następnego dnia 

o

wszyscy będą u pracy, trud­
niej będzie kogoś zastać w 
domu.

Ale jest noc, ulice puste, 
bez pomocy nie damy prze­
cież rady. Zaczepiamy dwóch 
młodych ludzi. Okazują się 
studentami ryskiej politechni­
ki. Wysupłują drobne do au­
tomatu, sami dzwonią, dopy- 
tują w 
wsiadają 
i jazda 
Dźwiny. 
się nami 
grupka 
w nocy

informacji. Potem 
z nami do taksówki 
aż na drugi brzeg 
Tam zainteresowała 
milicja. No bo taka 
ludzi, oglądających 
dom po domu musi 

wyglądać podejrzanie. Kiedy 
dowiadują się o co chodzi, do­
łączają do poszukiwań i to 
bardzo ochoczo. Student szep­
ce mi do ucha, że to tak dla­
tego, iż jesteśmy z zagrani­
cy, miejscowym by tak skwa­
pliwie nie pomagali. Myślę z 
uśmiechem o naszej milicji. 
Tak to bywa pewnie wszędzie 
na świecie.

PRZEŁAMANIE LODÓW
Wreszcie jest. Drzwi otwie­

ra pięknie zbudowany... golas, 
tylko w kąpielówkach i po­
twierdza zdumiony, że o- 
wszem, nazywa się tak a tak. 
Słysząc to milicjanci salutu­
ją i dyskretnie się wycofują. 
Golas patrzy na nas i nic 
nic rozumie. Ciotka? Jaka 
ciotka? Ale zaprasza do wnę­
trza. Lody przełamuje zdjęcie, 
takie stare na sztywnej pod­
kładce, na którym poznaje 
swoją matkę. Zaraz sięga po 
album, z kolei pani B. oglą­
da zdjęcia i nazywa po imie­
niu wszystkich, których wi­
dzi. Pani B. pamięta jeszcze 
debrze język łotewski, rozmo 
wa toczy się w tym języku. 
Patrzą na siebie coraz tkli­
wiej, słowa wymawiane są 
coraz bardziej miękko. Na­
stępnego dnia młody człowiek, 
już w czarnej marynarce, cze 
ka na ciotkę spadłą*  z nieba 
w porcie, po czym w wielkiej 
komitywie ruszają w miasto 
w odwiedziny do dalszych 
krewnych.

W tejże Rydze pan T. z Gdań 
ska zobaczył matkę nie wi- 
azianą od lat, która mieszka 
wprawdzie na Litwie, lecz za­
wiadomiona przybyła tu zo­
baczyć syna, dojrzałego już, 
żonatego i dzieciatego męż­
czyznę. Pojechała potem za 
nim do Leningradu i nie od­
stępowała tam ani na chwilę. 
Staruszka chłonęła wszystkie 
wieści z Polski. Widać było 
jak na dłoni jej rozdarte ser­
ce. Na Litwie ukochana cór­
ka, tam zamężna, zawsze je­
dnak matce bliższa, w Polsce 
ukochany syn. Gdzie zamie­
szkać?
TAK, TO REJS PRZYJAŹNI

Ktoś tam jeszcze jechał do 
siostry swojej żony, ktoś do 
innych krewnych. No a ilu 
miało adresy i zamiary od­
wiedzenia swoich znajomych, 
lub też wybierało się do zna­
jomych, swoich znajomych —• 
nie zliczę. Wieźli listy, po­
darunki. Kto zaś nie miał 
żadnego kontaktu — niewąt­
pliwie wrócił z tego rejsu z 
plikiem adresów. Rzadko spo­
tyka się ludzi tak łatwych 
w nawiązywaniu znajomości, 
tak bezpośrednich i uczynnych 
jak w Związku Radzieckim. 
Rzeknie ktoś do ciebie słowo 
na ulicy, ty spytasz o dro­
gę, a natychmiast zawiązuje 
się rozmowa, już cię prowa­
dzą na pożądane miejsce, do­
radzają, pomagają, wreszcie, 
rzecz jasna, wymieniają adre 
sy i zapewniają o przyjaźni.

Nie, nie, żadnej „lipy” w 
tym określeniu naszego rejsu. 
Można by sypać przykładami, 
że był to na prawdę „rejs 
przyjaźni”. Dodajmy jeszcze, 
iż wzięli w nim udział ludzie 
z całej niemal Polski (co 
prawda zdecydowana więk­
szość z Wybrzeża), że repre­
zentowali przekrój społeczny 
ludności naszego kraju — od 
robotnika Stoczni Gdańskiej 
do uczonego. Można więc było 
z pośród nas wybierać i do­
wiedzieć się niemal o każ­
dym zakątku Polski i o sy­
tuacji w każdym niemal za­
wodzie. A jak wiadomo wszy­
scy, a szczególnie Polacy, lu­
bią porównywać, podpatrywać 
i wyciągać wnioski. Robił to 
także niżej podpisany, czym 
nie omieszka się podzielić z 
Wami w następnych korespon 
dencjach.

Mieczysław Skąpski
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Przebudowa 
dworca autobusowego

Na terenie dworca autobuso 
wego rozpoczęto wreszcie 
prace przy przebudowie pero- 
nów. Cały plac, z którego od­
jeżdżać będą autobusy pokry­
ty zostanie płytami betonowy­
mi, Powstanie tam osiem prze 
stronnych peronów. Przed 
deszczem chronić będzie pa­
sażerów szklany dach.

Przebudowa placu potrwa 
około 3 miesiące. Przez ten 
czas podróżni korzystać muszą 
z prowizorycznych peronów 
urządzonych na przyległym 
placu. W projekcie jest też 
zwiększenie liczby kas bile­
towych poprzez likwidację bu 
fetu znajdującego się w bu­
dynku dworcowym, (mi)

W Parku

„GŁOS“ |

Jedna iskra i... płonie las
Lekkomyślność i nieostrożność — powodugą pożary

p łonie nasza Polska cała” — powiedział ktoś w mia- 
” rę dowcipny, parafrazując znany wiersz Wincentego 

Tola. Istotnie — płonie. Dane statystyczne są bardzo wy­
mownym tego dowodem. A jednocześnie przygnębiającym.

f^Akazuje się bowiem, że 
znaczna część pożarów 

stanowi „zasługę” braci ro­
daków. Dość powiedzieć, że 
w Poznaniu około 50 procent 
szaleństw czerwonego kura 
wynika z lekkomyślnego ob­
chodzenia się z ogniem przez 
ludzi dorosłych. Bywa i tak, 
że podczas przelewania nafty 
lampę zastępuje świeca, a do

K-aaprzaka.

stodoły lub stajni wchodzi 
się z łuczywem. Raz i drugi 
się udaje; ale prędzej czy 
później skutki są żałosne. 
Lekkomyślnością grzeszą rów 
nież — i to już od dłuższego 
czasu, traktorzyści i perso­
nel parowozów. Wbrew " prze 
pisom nie zachowują oni na 
leżytych środków ostrożności 
podczas przejazdów przez las. 
Jedna, jedyna iskra i — pło­
ną hektary lasu.
Te główne „grzechy” w za 

kresie przeciwpożarowej 
profilaktyki były już tema­
tem niezliczonych enuncjacń 
prasowych. Mało natomiast

KRONIKA POZNANIA

Inicjafywa poznańskiego Icuratorhim

w mieście urozmaicone wakacie
rowiec o konstrukcji nośnej 
drewnianej, o ścianach z płyt
pilśniowych słomianych
mat. Ten „lekkostrawny” dla 
czerwonego kura obiekt znaj 
riował się, wbrew przepisom, 
w bliskiej odległości od in­
nych budynków. Skutki? £0- 
żar i 107 tys. zł straty.

Recepta na tę chorobę 
jest prosta. Chodzi o to, by 
w trakcie opracowywania 
dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej konsultować 
się ze strażą pożarną. Moż 
na wtedy łatwo uniknąć ta 
krej budowy, która wręcz 
prowokuje czerwonego ku­
ra. Niestety, projektanci na 
te sprawy albo w ogóle nie 
zw?racają uwagi, albo też

Ieszcze dni kilka i wszystkie miejsca wczasowe w kra 
ju zaroją się młodzieżą szkolną. Najwięcej, bo ckolo 

592 tysiące dzieci, przebywać będzie na koloniach; 130 ty­
sięcy na placówkach wczasów w mieście; 126 tysięcy 
na obozach stałych i wędrownych. Poza tym 52 tysiące 
najmłodszych znajdzie się na półkoloniach a 35 tysięcy 
młodych ze wsi, głównie uczniów starszych klas szkół pod 
stawowych i szkół przysposobienia rolniczego, przyjedzie 
na kilkudniowy turnus wczasowy do dużych miast.

W Parku. Kasprzaka, jak zwy­
kle podczas wiosennych dni, 
gwarno i rojno. Dorośli, w 
wolnych chwilach szukają w 
nim odpoczynku, a dla ma- 

, łych mieszkańców jesf on wy­
marzonym miejscem zabaw. I 
nie tylko... Dzieci godzinami 
przyglądają się łabędziom 
pływającym po stawku. Zwła­
szcza stawianie po wodzie 
„pierwszych kroków" przez 
małe łabędziątka, . przyciąga 
ich wzrok. Na zdjęciu: „Oj­

ciec łabędziej rodziny".
Fot. — K. PrzychodzkI

L--------- ■■■

znany jest inny problem, któ 
rego rozwiązanie może mieć 
wpływ, jeśl? nie na ograniczę 
nie ilości pożarów, to przynoj 
mniej na zmniejszenie Fezby 
strat. Chodzi o taką budowę 
obiektów, która eliminował" 
by do minimum wszystko co 
ułatwia powstanie pożaru.

Jak dotychczas, sytuacja 
w tej dziedzinie pozostawia 
wiele do życzenia. Oto poucza 
jąc^ przykład. Na Naramowi­
cach znajdowały się obiekty 
Zakładu Budowlano-Remonto 
■wego PGR. M. in. barak - biu

przychodzą po radę... 
konaniu projektu.
A wtedy z reguły 

dokonywać zmian, co

po wy

trzeba 
wiąże

się nieraz z kompletną prze­
róbką projektu i niemałymi 
kosztami. Najgorzej przedsta- 
stawia się sytuacja na tzw. 
dzikich budowach. W zwią­
zku z tym zobowiązano MO 
dc kontrolowania budów i 
zwracania szczególnej uwagi

Ogółem w roku bieżącym 
wyjedzie na wakacje o 40 ty­
sięcy więcej dzieci niż w ro­
ku ubiegiym.

ie zaspokoi to, niestety, 
’ potrzeb wczasowych, gdyż 

ilość dzieci i młodzieży w du 
zych miastach wynosi ponad 
2 miliony. Część z nich, nie­
zależnie od wczasów, wyje­
dzie na wakacje z rodzicami. 
Mimo to około 800 tysięcy 
młodych skazanych jest na 
pobyt w zaduchu miejskim. 
Stanowi to poważny problem 
społeczny. Jak rozwiązać?

Najśmielej i najpraktyczniej 
w całym kraju podeszło do 
tego zagadnienia Kuratorium 
Okręgu Poznańskiego, które 
JUŻ w roku ubiegłym zaopie­
kowało się dziećmi, zmuszo­
nymi pozostać w mieście. 
Szkoły poznańskie na okres 
wakacyjny nie zerwały kon 
taktu z dziećmi, lecz organi-

Kuratorium Okręgu Szkolne­
go znalazła pełne uznanie 
Ministerstwa Oświaty i bar-
dzo życzliwą ocenę 
Nauczycielskiego”.

■Głosu

Na tegorocznych wczasach
młodzież uczci 550 rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem. Dnia 
15 lipca w,e wszystkich dzie-
cięcych placówkach wczaso­
wych zapłoną ogniska. Na- 
uczyciele-motocykliści z ca­
łego kraju — dokonają zlotu 
na polach Grunwaldu.

F. H.

zowały dla 
sportowe i

nich imprezy
wycieczki

miasto. Boiska zrzeszeń
poza 
spc.r

na 
jej

sprawę dokumentacji. Gdy
zabraknie prace zc-

Rodzinne spotkanie

1NF0RMEJEM1
Zarząd Oddziału Polskiego 

Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa organizuje po raz 
ostatni w tym roku kurs, przy­
gotowawczy dó egzaminu na u- 
prawnienia budowlane. Zapisy 
przyjmuje sekretariat ul. Szkolna 
1, II ptr. tel. 521-26 do 25 bm.

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZK organizuje 19 bm. wyciecz­
kę rowerem w nieznane. Zbiórka 
o godz. 8. przed Ratuszem na Sta­
rym Rynku. Trasa długości 40 km.

Komitet Rodzicielski wraz z Ko­
łem Przyjaciół Harcerzy przy 
szkole nr 33 urządza 19 bm. o 
godz. 14 w Parku Zwycięstwa (Al. 
Reymonta) wentę. W razie niepo­
gody wenta odbędzie się w szkole 
przy ul. Jarochowskiego 1.

19 bm. o godz. 18 w Klubie Spół­
dzielczości Pracy „Mozaika”, Sta­
ry Rynek 73/74 nastąpi otwarcie 
■wystawy młodych grafików kra­
kowskich. Wystawa czynna będzie 
do 25 bm. w godz. od 10 do 21.

Taroiło yfę w Bninie (pow.
Śrem). Na dwa dni — 15 

i 16 bm. — zjechali z różnych 
stron Wtelkojx Iski, a także z 
województw: opolskiego i 
wrocławskiego wychowanko­
wie Państwowych Domów 
Dziecka. Dzieci bnińskiego 
PDD, jako gospodarze spotka­
nia, czyniły z jak najlepszym 
powodzeniem honory domu. 
Pomagali im oczywiście wy­
chowawcy i grono nauczy­
cielskie.

Przedpołudnie pierwszego 
dnia wykorzystano na zawar­
cie znajomości i przygotowa­
nie się do oficjalnych uroczy­
stości. Zlot otworzył przewod­
niczący Prezydium PRN w

nouiinn
KUITURAINE

Klub Techniki NOT
Prelekcje 18 bm.

SILNIKI SPALINOWE 
G. 11—12 Technologia produk­

cji tłoków aluminiowych 
wysokiej jakości (NRF);

g. 16—17.10 Napędy hydraulicz­
ne dla wagonów motoro­
wych i lokomotyw (Szwe­
cja);

g. 17.10—17.30 Brytyjskie loko­
motywy — film (Anglia);

g. 17.20—19.30 Dwutaktowe trak 
cyjne silniki Diesl’a (NRF);

g. 20—22 Czynniki mające 
wpływ na konstrukcję sprę 
Żarek doładowczych (An­
glia).

PRZEMYŚL TŁUSZCZOWY

g. 12—13.30 Zastosowanie oleju 
palmowego w produkcji 
margaryny (Belgia).

MECHANIZACJA 
W GÓRNICTWIE

g. 16—16.30 Mała ładowaczka — 
film (Węgry);

g. 17—18 Brykietowanie węgla 
brunatnego w NRD;

g. 19—90 Węgiel w Polsce i je­
go przeróbka;

g. 20.30—21.30 Zagłębianie szy­
bów metodą mrożeniową 
(Polska).

WYSTAWA I FILM
Na wystawie — Sztuka Es­

kimosów Kanadyjskich — w 
Wyższej Szkole Sztuk Plasty­
cznych (al. Marcinkowskiego) 
wyświetlane są filmy z życia 
Eskimosów. Pierwszy seans o 
godz. 11. a drugi o godz. 16.30. 
Wystawę można zwiedzać co­
dziennie w gedz. od 11 do 18.

(na)

„KOBIETA JEST DIABŁEM”
21, 22 i 23 bm. o godz. 20 

na scenie Teatru Satyry zo­
baczyć można komedię Pros­
pera Merimee pt. „Kobieta 
jest diabłem”. W pozostałe 
dni do końca czerwca Teatr 
gra sztukę „Żona na niby”.

(mi)

W PARKU KASPRZAKA
W muszli koncertowej Par­

ku Kasprzaka odbywają się 
codziennie występy artystycz­
ne zespołów amatorskich z 
Poznania i województwa.. 
Obok baletów i chórów wystę­
pują orkiestry dęte poznań­
skich zakładów pracy, mło­
dzieżowe i dziecięce zespoły 
szkolne oraz Orkiestra Objaz­
dowa Filharmonii Poznań­
skiej. (an)

DODATKOWE SEANSE
Kierownictwo kina „Bał­

tyk”, ul. Ro>sevelta oganizu- 
jc dwa dodatkowe seanse fil­
mowe, dzisiaj o godz. 23 i w 
niedzielę o godz. 11, na któ­
rych wyświetlona zostanie u- 
rocza komedia fran.-włoska 
pt. „Dwa pokolenia”. W ro­
lach głównych zobaczymy 
dwóch najlepszych aktorów 
włoskich: Yictorio De Sica i 
Marcello Mastroianni, (st)

Śremie — Jan Sławiński. W 
serdecznych słowach przemó­
wił także do zebranej dziatwy 
kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — mgr Jan 
Stoiński.
YY) a li gospodarze wręczyli 

gościom wiązanki kwia- 
tów, a następnie pokazem gim 
nastyki rytmicznej rozpoczę­
ły się popisy dzieci.

W części artystycznej wystą 
pili wychowankowie z 12 do­
mów dziecka. Do wieczora 
trwały tańce, śpiewy, recyta­
cje. Najwięcej oklasków ze­
brali tancerze z woj. wrocław­
skiego. Kozak i oberek, w ich 
wykonaniu, świadczył, nie tyl­
ko o sumiennym przygotowa­
niu, ale także o dużym talen­
cie małych artystów. Braw nie 
szczędzono zresztą żadnemu 
zespołowi, gdyż każdy z nich 
zasłużył na nie, za wdzięk z 
jakim tańczono, lub za pomy­
słowość strojów.

Kiedy już zaczęło się ściem­
niać, dzieci zebrały się przy 
ognisku. W miłej i serdecznej 
atmosferze upłynął pierwszy, 
wspólnie spędzony dzień. A 
w drugim — sportowcy za­
władnęli bnińskim boiskiem. 
Najlepsi zawodnicy otrzymali 
nagrody rzeczowe.

1/urator — mgr Jan Stoiń- 
ski nazwał to spotkanie 

—rodzinnym zlotem. I chyba 
tak właśnie odczuli wycho­
wankowie przeżyte chwile, 
które pozwoliły zacieśnić mię- 

.dzy nimi więzy przyjaźni. A 
oto właśnie m. in. chodziło 
organizatorowi Kuratorium 
— tego dwudniowego zjaz­
du^ Wychowankom PDD, 
pozbawionym domu rodziciel­
skiego, potrzeba wiele przy­
jaźni ludzkiej i serca. Wtedy 
fakt osamotnienia przestoje 
być bolesny i łatwiej im zna­
leźć radość w życiu... (an)

staną wstrzymane.

prysznicem” dla wszyst- 
’) * kich lekkomyślnych stanie 
się chyba nowa ustawa prze 
ciwpożarowa. Dotychczas do 
prokuratury trafiały na ogól 
tylko te sprawy, w których 
chodziło o spowodowanie po­
żaru wyrządzającego szkody. 
Obecnie ważna jest również 
przyczyna powstania po­
żaru. Ustawa ta przewiduje 
ponadto karę do 5 lat wię-

towych przez całe wakacje 
były otwarte dla młodzieży. 
Poza tym na zaproszenie kół 
gospodyń wiejskich dzieci z 
Poznania odwiedzały swych 
kolegów przebywających na 
wsi. Inicjatywa ' poznańskiego

Zgadza się?
TZ toś, podpisany nieczy- 

teinie za zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald" w odpowiedzi 
na nasz felietonik, doty­
czący polityki budowlanej

zienia 
cych

dla osób zaniedbują-
obowiązki

nadzoru ochrony
w zakresie 
przeciwpo-

żarowej nad powierzonymi 
ich pieczy obiektami.

Michał Łuczak

Odpadki kuchenne 
do pojemników

Rozwój hodowli trzody chlew­
nej uzależniony jest w dużym sto­
pniu od uruchomienia wszystkich 
rezerw paszowych. M. in. stano­
wią je również obierzyny. Tym­
czasem na ogół gospodynie wyrzu­
cają odpadki do kubłów, stojących 
na podwórzach.

Prezydium RN m. Poznania zle­
ciło zbiórkę odpadków konsump­
cyjnych Przedsiębiorstwu Tuczu 
Przemysłowego (ul. Palacza 146), 
które dostarcza na podwórze od­
powiednie pojemniki.

Apeluje się więc do wszystkich 
mieszkańców, by składali odpadki 
żywnościowe, które zostaną zużyte 
dla hodowli trzody chlewnej, do 
ustawionych w tym celu pojem­
ników. (an)

tejże instytucji, 
wał do redakcji 
co demagogiczny 
współpracownik 
wytknął kiedyś

wystoso- 
tyle długi 
list. Nasz 
CYKLOP 
Spółdziel-

ni, że. preferuje wykańcza­
nie wyłącznie bloków mie­
szkalnych przy ul. Grun­
waldzkiej, odkładając prze 
kazanie do użytku projek­
towanych na osiedlu i „na­
poczętych" pawilonów han 
(iłowych. Później jeszcze 
dowiedzieliśmy się, co gor-
sza, z 
wald' 
czyć

e jeden z nich „Grun- 
postanowił przezna-
na... pomieszczenia

biurowe. Ponieważ uznali­
śmy, że w interesie społe­
cznym leży ulokowanie w 
pawilonach sklepów lub 
placówek usługowych — 
CYKLOP wytknął niewła­
ściwość postępowania za­
rządu Spółdzielni.

Nieznany Polemista za-
stosował rewelacyjni)

Gościnny występ 
japońskiej artystki

Od niedzieli do niedzieli

Drugi tydzień targowy zapoczątkowany zostanie w Ope­
rze pozycją współczesną kompozytora słowackiego E.

Suchonia „Krutniawą” cieszącą się coraz to większym
powodzeniem. Poprowadzona zostanie muzycznie przez E.
Kowalskiego, natomiast 
Kr. Jamroz, A. Majak

W poniedziałek występ 
nańskiej Średniej Szkoły 
letowej. Repertuar letni

obsadę czołowych partii stanowią: 
i M. Kouba.

poz
Ba-

21
bm. inauguruje opera St. Mo
niuszki „Straszny Dwór
następującej obsadzie partii
głównych:
Marecka,

Kr. Pakulska, A.
F. Kurowiak, M.

Kouba, H. Łukaszek, St. Bud
ny A. Fechner. Dyryguje
M. Szczęsnowski. Następnego
dnia w środę balet „N< 
Odysea”. Tańczą między 
nymi: B. Karczmarewicz. 
Łupówna, J. Majewska, 
Pokrzywińska, Wł. Milon,

in-.
H.
St.
R.

„chwyt"; oto po prostu za­
proponował redakcji, aby... 
dostarczyła Spółdzielni po­
mieszczeń biurowych. Oso­
ba, podpisująca się nieczy-
teinie „za 
wa nawet 
pozycję, a 
geruje, że 
się jakieś

zarząd" podsu- 
konkretną pro- 
mianowicie su- 

może znalazłyby
pomieszczenia w 

Domu Prasy, „za. żółtymi 
firankami" (Ul). Tak, tak,
pisz tu człeku o 
ktoś robi coś źle, 
zaproponuje , ci, 
ściej: „róbże lepiej

Coś tu się nie
Zresztą... Może

tym, że 
to onże 
najpro- 
ty”.
zgadza, 
właśnie

tyckiej (Sharpless). M. Kouba 
(Pinkerton). Całość poprowa­
dzi muzycznie dyrektor Z. Gó 
rzyński. W ostatni dzień tar­
gów „Halka”.

Początek wszystkich przed­
stawień o godz. 19.30, (SW)

Miejska Komisja Planowa­
nia Gospodarczego z za­
mierzeniami Spółdzielni się 
ZGADZA? Ba, w takim 
wypadku — czapki z głów- 
Niechaj m^ożą się nam 
biura, precz ze Sklepami.

peżet

■telefony 
O^O^Og

ZAWINIŁA!
Wyjeżdżając rowerem z 

bramy na ulicę też trzeba 
uważać. Przekonała się o tym 
mieszkanka Czapur — Maria 
Szaroleta, która przez swą 
nieuwagę wpadła na ul. Prze 
myślowej pod motocykl. Sku­
tek: dłuższy pobyt w szpitalu, 
ze względu na złamaną pi­
szczel w stawię kolanowym.

(jm)

Radek i B. Stancak. Dyrygu­
je: A. Wicherek. W czwartek 
opera M. Mussorgskiego „Bo­
rys Godunow” z A. Majakiem 
w partii tytułowej. Kierow­
nictwo muzyczne spoczywa w 
rękach E. Kowalskiego. W 
piątek opera dramat muzycz­
ny E. D’Alberta „Niziny”. U- 
dział biorą między innymi: 
Kr. Jamroz, St. Budny i H. 
Kustosik. Dyryguje Wł. Sło­
wiński. W sobotę niecodzien­
ny występ gościnny artystki 
japońskiej Kyoko Otani w 
partii tytułowej „Madame 
Butterfly” G. Pucciniego. So­
listce japońskiej towarzyszą: 
I. Strzałkowska — artystka 
opery łódzkiej (Suzuki), E. Ba 
naszczyk — artysta opery bał

NASZ FOTOS FILMOWY

Karolina Lubieńska wita Ludmiłę Celikowską, artystkę Teałru 
im. E. Wachtangcwa. Radziecka aktorka znana jest w Polsce 
z wielu filmów, między innymi „Cztery serca", „Zwariowane

lotnisko" i „Trzpiotka'
Fot. - CWF
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Pracownicy poszukiwani
Szlifierzy, frezerów oraz ślusarzy narzędzio­
wych — przyjmie natychmiast do pracy Poz­
nańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, nL Wrzesińska 18/36. Ponadto do końca 
roku przyjmiemy również techników - me­
chaników. Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne 
wraz z życiorysem przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej codziennie od godz. 8—12. K3912
Inżynierów - mechaników, techników - me­
chaników .ślusarzy, spawaczy, tokarzy — za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Elek 
trotechniczne „Alco”, Poznań - Starołęka, Al. 
Forteczna 12/14. Wymagana dłuższa praktyka.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących
w resorcie przemysłu ciężkiego, 
przyjmuje Dział Kadr.

Zgłoszenia
K3937

2 lastrikarzy, 2 parkieciarzy, 2 zdunów, 10 mu­
rarzy, 2 malarzy — zatrudni zaraz Przedsię 
biorstwo Budownictwa Terenowego w Strzel­
cach Krajeńskich, Aleja Wolności 8, woj. zie­
lonogórskie. Wynagrodzenie wg UZP. Hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon: 163 i 164, 
_______________________________________ K3953 
1 inżyniera z praktyką na stanowisko star­
szego Inspektora Branży Drzewnej; 2 instruk­
torów księgowości z wykształceniem wyższym
lub średnim ekonomicznym kilkuletnią
praktyką; 1 inspektora KÓ wymagane mini­
mum średnie wykształcenie oraz praktyka 
w pracy kulturalno - oświatowej zatrudni 
zaraz Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Zielonej Górze, ul. Westerplatte 9. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne przyjmuje Se­
kretariat Zarządu w godz. od 8—14-tej. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miej-
scu. K4098
Kierowników robót i mistrzów bud. na teren 
Poznania i woj. wrocławskiego oraz mistrza 
budowlanego z praktyką w robotach budo­
wlanych (żelbet) i zewnętrznej instalacji wo­
dociągowej i kanalizacyjnej do pracy na bu­
dowie w Szczecinie — zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Wynagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego w budownictwie z dnia 
15. III. 1958 r. Zgłoszenia z życiorysem przyj­
muje Sekcja Kadr Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. 
Swiętosławska 12. K4037
Każdą ilość elektryków, monterów c. o. 
i wodn.-kan. — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych Budownictwa Te­
renowego w Poznaniu, ul. Bema 10. Kandy­
daci z terenu winni przywieźć z sobą skie­
rowanie z terenowych wydziałów zatrudnie-
nia. K4062
Zootechników oceny wartości użytkowej i ho­
dowlanej zwierząt gospodarskich zaangażuje 
od zaraz PWRN Wydział Roln.-Leśn. Woje­
wódzka Stacja Oceny Wartości Użytkowej 
i Hodowlanej Zwierząt Gospodarskich w Po­
znaniu, ul. Towarowa 53, pokój nr 37 (praca 
terenowa, możliwość odbycia stażu pracy). 
Warunki przyjęcia: średnie lub wyższe wy-
kształcenie rolnicze. K4088
Zakład Budowlano - Remontowy PGR Piaski, 
pow. Kamień Pomorski, poczta Troszyn, woj.
szczecińskie zatrudni zaraz następujących
pracowników: 20 murarzy, 6 cieśli. 1 kierow­
nika transportu, 2 kierowników robót budo­
wlanych. Reflektujemy na siły wysoko kwa­
lifikowane. K4058
Cieśli budowlanych, zbrojarzy, blacharzy, na 
roboty dachowe i wentylacyjne, monterów 
wodn.-kan. i centr. ogrzewania, monterów 
elektryków na sieć i instalacje wewnętrzne 
— do pracy w Poznaniu oraz w terenie, ro­
botników do prac budowlanych w terenie 
(w przypadku delegowania dodatkowe świad­
czenia za rozłąkę, zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w Bud.) — przyj mie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno-Inżynieryjnego Poznań, Sta­
ry Rynek 77 (wejście od ul. Franciszkańskiej).

K4091

W dniu 15 czerwca 1960 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, śp.

Weronika Nowak
x domu Trawczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała.

. W smutku pogrążony 
SYN Z ZONĄ

WARSZT. SZKOLNE
zapraszają

TECHN. ODZIEŻOWEGO 
uprzejmie na

POKAZ MODELI66
odzieży damskiej, 

który odbędzie się w
1960 
przy

męskiej i dziecięcej 
dniach od 21—22 czerwca

o godzinie 17 w gmachu szkolnym
ulicy Kazimierza Wielkiego 17.

Równocześnie można zwiedzić wystawę, która 
otwarta jest Od godz. 10—18. wstęp bezpłatny. 

’3600g

BIURO HANDLOWE
mgr inż. R. Buryan

Poznań, ul. Czajcza 2 • telefon 847-56
POLECA NA SPRZEDAŻ:

SAMOCIIODY OSOBOWE, 
oraz MOTOCYKLE

Uwaga : udzielamy bezpłatnie 
tyczących wycen samochodów

CIĘŻAROWE

informacji do- 
i motocykli.

Informujemy, że biuro jest czynne rów-
nież w niedzielę, w godz. 9—17.

Przetargi

3583g

Komunikaty
Państwowe Gospodarstwo Rolne Gaj Wielki, 
poczta Grzebienisko, pow. Szamotuły, ogłasza 
przetarg na sprzedaż: owoców czereśni (115 
szt. drzew czereśni), w dniach od 21. VI. — 
26. VI. 1960 r. Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta. K4224

Gospodarstwo PGR Topola, pow. Środa Wlkp., 
ogłasza w Topoli, dnia 27. VI. 1960 r„ go­
dzina 10 przetarg na wydzierżawienie 0,30 ha
sadu w roku 1960 r. K4227

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego we Wrześni, ulica Mickiewicza 7, 
telefon 579, ogłasza przetarg na wyremonto­
wanie beczek piwnych w ilości 300 sztuk. 
Oferty na wykonanie remóntu beczek piw­
nych mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i rzemieślnicy. Termin otwar 
cia ofert nastąpi w dniu 22 czerwca 1960 r. 
Bliższe informacje otrzymać można w dy­
rekcji przedsiębiorstwa. Dyrekcja zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. K4229

Zakład Energetyczny Poznań-Miasto, ogłasza 
przetarg na malowanie 3 kotłów energetycz­
nych wraz z pBzynależnymi rurociągami, ar­
maturą, podestami itp. Wytyczne do opra­
cowania oferty jak i bliższych wyjaśnień 
udzieli Dział Remontów Zakładu Energetycz­
nego Poznań-Miasto, ulica Garbary (Elektrow 
nia). Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert 15 dni po ukazaniu się ogło­
szenia. Zastrzega się dowolny wybór ofe-
renta. K4173

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2 , parter. 2C06g

2 centrum europy3895g20.

Sprzedaż • <
Cegłę białą — wapno po­
leca: Hurtownia Rzekiec- 
ki, Bydgoszcz, Em. Plater

Gorseciarkę - bieliżniarkę 
z dłuższą praktyką przyj 
mę zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3018g.  
Dochodząca pomoc domo­
wa na 7 godzin dziennie 
do małżeństwa z małym 
dzieckiem potrzebna, Ga­
win, Libelta la m. 10, 
II piętro. 3389g
Potrzebny natychmiast na 
gospodarstwo dobry trak 
lorzysta na wszystkie ma­
szyny rolnicze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3390g.

Zapłacę dobrze za kom­
plet czasopisma satyrycz­
nego „Karuzela” lata 
1957-1959. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Łódź, 
Piotrkowska 96, pod nr 
3110. K4189
kupię ciągnik „Zetor” - 
Bocian w dobrym stanie. 
Tadeusz Piorunowski Lis 
ków k. Kalisza. 13363p

Komunikaty
Dziekanat Wydziału Technologii Drewna Szko­
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w War­
szawie podaje do wiadomości, że dnia 27 czerw­
ca 1960 r., o godz. 10 w sali. Senatu SGGW, 
przy ulicy Rakowieckiej 8, odbędzie się pu­
bliczna dyskusja nad rozprawą doktorską 
mgr. inż. Jana Stefaniaka, pt.: „Badania nad 
ciśnieniem pęcznienia drewna w wodzie z za­
stosowaniem metody przyspieszonej”. Roz­
prawa znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
oraz w Bibliotece Wyższej Szkoły Rolniczej

Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

___  2423g 
Wózki dziecięce cerato­
we, spacerówki drewnia­
ne oraz dla lalek poleca 
Łesiński, Poznań, Żydów 
Ska 33._______________ 2854g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż; Z. Orłowski. Po 
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga  3126g
Sprzedam lub wydzierża­
wię agregat elektryczny 
na 600 mikrofaradów. O- | 
ferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla 
’3267p. |
Sprzedam młocarnię sze- i 
roką 5 q, młocarnię sze- i 
rokomłotną — obie w 
dobrym stanie. Urbański, 
Święciechowa, pow. Le- ' 
szno. 13273p'
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olimpia” w 
dobrym stanie, nowe o- 
gumienie. Cerkoski, O- 
brzycko, Zamość, pow. 
Szamotuły. 3338g
Spacerówkę czeską, loży 
ska kulkowe, bardzo do-
brym 
dam.

stanie sprze-
Roszak, Grottgera

3346g
w Poznaniu. K4226

Dziekanat Wydziału Technologii Drewna 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie podaje do wiadomości, że dnia 
27 czerwca 1960 r., o godzinie 10 w sali 
Senatu SGGW, przy ul. Rakowieckiej 8, 
odbędzie się publiczna dyskusja nad rozprawą 
doktorską mgr. inż. Michała Zenktelera, 
pt.: „Wpływ sił ściskających na pęcznienie 
drewna sosnowego w wodzie o różnej tempe­
raturze’’. Rozprawa znajduje się do wglądu 
w Bibliotece Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego oraz w Bibliotece Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu. K4225

Dnia 15 czerwca 1960 r. zasnęła w Bogu nie­
spodziewanie, po krótkich cierpieniach, 'moja 
najdroższa żona, najukochańsza matka, córka, 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia’ prze­
żywszy lat 45, śp.

z Kleczewskich

Aniela Hauserowa
o ezym wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zawiadamiają

w głębokim bólu pogrążeni 
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 18 bm., o go­
dzinie 18 z kaplicy nowego cmentarza w Ostro­
wie Wlkp.

Ostrów Wlkp., Sienkiewicza 12. 3632g

20 klatek dla norek bar­
dzo korzystnie sprzedam 
Solarek, Poznań, Miodo-

2. 3355g

oferujemy Wam nasze znane na całym święcie artykuły 
dziewiarskie i tkaniny dekoracyjne

Prosimy obejrzeć nasz bogaty asortyment na XXIX Między, 
narodowych Targach Poznańskich w czasie 12—26 czerwca 
1960 roku

Nasze stoisko znajduje się na terenie zbiorowej ekspozycji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej w hali nr 14.

Exportgesellschaft fur Wirkwarcn 
und Raumtextilien mbH Berlin C 2

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
K4120

Samochód „Steyer 200”, 
I motocykl 350 „DKW-SB" 
sprzedam, Garbary 11, 

I Auto-Chłodnica do godz.

. Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe a 15 zł sprze­
dam, odbiór koniec 

. czerwca zamówienia przyj 
i muje zaraz, telefon 15-35.

! Okazja! Motocykl DKw 
| 250 za 4.560 zł sprzedam.
Lodowa 3 m. 4 . 3364g
Motocykl WFM przeje­
chane 500 km sprzedam. 
Świtała, ul Starołęcka 
313 (pod Czapurami).
____ ____________ 3366g 
Tanio sprzedam motocykl 
„Zilndapp” 350 ccm, Po­
znań, telefon 93-02

336 9g

17, 3376g
Sprzedam silnik „Skoda 
1101” ze skrzynią biegów, 
6.500 zł. Mosina, Konop­
nickiej 5, telefon 183.

3371g

Mieszkania 
wyłączone, 
lokatorskie 
poszukuje

zamiany 
pokoje sub- 

poleca — 
„Parcelo-Wil-

la”, Czerwonej Armii 29,
godz. 9—17. 2651g
Lokal rzemieślniczy 70 
m2, siła, telefon, odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_3288g. ■-
Mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, zamienię na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
gO_3 Ćda 3294g.
Pokój z kuchnią, kom­
fort, słoneczne, I piętro, 
samodzielne, nowe bu­
downictwo zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, kom 
fort, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3316g.

Dnia 15 czerwca 1960 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz długoletni pracownik, śp.

Władysław Kubasik
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumien­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
Zarząd Rada Nadzorcza

SPOŁDZ. PRACY IM.
W POZNANIU

Pracownicy
DZIERŻYŃSKIEGO

3676g

Kupię mieszkanie wyłą-
czone pokój z kuchnią 
względnie pokój '
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier- 

3334g

Zamienię w Bydgoszczy 
ładny pokój 27 ms, ła­
zienka na równorzędne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3344g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, sło­
neczne, samodzielne na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3345g.

Sprzedam działki pod 
budowę blisko stacji ko­
lejowej Gądki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3244g.____________________ 
„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
leca - poszukuje wszel­
kich nieruchomości oraz
gospodarstw. 2652g
Domy jednorodzinne, par 
cele budowlane oraz go­
spodarstwa poleca do 
sprzedaży w Krakowie i 
okolicy — Biuro „Solid­
ność”, Kraków, Garncar­
ska 3, telefon 205-34.

K4228

Gabinet protetyczno-den- 
tystyczny Stępka, Wiel­
ka 17, narożnik Garbar, 
telefon 835-08, wykonuje 
mostki steelonowe, koro-
ny, protezy. 3308g

Zgubiono zegarek dam­
ski (pamiątka) na te­
renie „Ogródka Jorda­
nowskiego”. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. 
Czerniak, Długa 3 m. 21.

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, ul. Kwiatowa 8 
m. 14. 2238g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, li,
15, 16. 2a08g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33,_______________2853g
Pożyczki 50 tys. zł po­
szukuję na okres 1 roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3307g.
Lakę oddam tanio. Poz­
nań - Sołacz, Grudzie- 
niec 126, przy pływalni. 

-  345Sg

Matrymonialne

Polacy z zagranicy prag­
nący ożenić się z rodacz 
kami znajdą olbrzymi 
wybór kandydatek w Biu 
rze Matrymonialnym 
„Małżeństwo”, Poznań.’Li 
belta 29. Biuro czynne 
w godz. 15—19. 2898g

Pełronela Anioła
Z DOMU BAKOS

opatrzona Sakramentami św., zakończyła 16 czerwca 1960 r., swoje praco­
wite i pełne miłości i troskliwości dla dzieci życie, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb naszej ukochanej mamy, teściowej, babci i prababci odbędzie 
się w niedzielę, 19 br., o godzinie 17 z domu żałoby, przy ulicy Mll- 
czańskiej 69.

W głębokim smutku pogrążona

I RODZINA
Zegrze-Pokrzywno, Sierakówko, Wilczyna, Poznań.

OBI
3655g

Dnia 12 czerwca 1960 roku zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, niespodziewanie, 
przeżywszy lat 57, śp.

dr med. Alfred Barlik
chirurg, dyrektor szpitala hutniezege

na
Pogrzeb odbył 

Górny Śląsk.
W

Górnym Śląsku.
się 15 czerwca br., w Lipinach

ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Lipiny Górny Śląsk, Bytom. 3644g

Krewnym, Kolegom. 
Znajomym za współ­
czucie i udział w po­
grzebie, Panu Janowi
Ebertowskiemu 
dobre, serdeczne 
wa nad grobem,

Józefa

za 
sło- 
śp.

Rakowskiego
PODZIĘKOWANIE 

składają
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ

3567g

Wielebnemu Duchowieństwu, Kierownictwu 
Wydz. Zdrowia PPRN, Dyrekcji, Ordynatorowi 
II Oddz. Chirurgicznego i Pielęgniarkom Szpi­
tala Miejskiego im. J. Strusia, Dyrekcji Tea­
trów Dramatycznych, Krewnym, Przyjaciołom, 
Kolegom i Znajomym za wyrazy współczucia 
oraz udział w pogrzebie, śp.

Zygmunta Stengerta 
lęka na medycyny 

serdeczne podziękowanie 
składają

żona i rodzina.
3513g

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Swier-
czewskiego 3. telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł, kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury
-Ruch”, urzędy pocztowe 1 listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczno-InfOrmacyjna; CAF — Centralna Agencja -Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M, Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-5
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OBSERWACJE TARGOWE

/^zym jest w istocie ekspozycja pawilonu radzieckiego na
MTP? Odbiciem osiągnięć we wszystkich dziedzinach 

Związku Radzieckiego, jego mikrokosmosem. Przy otwarciu 
tego pawilonu padły słowa; „Spodziewamy się — mówił dy­
rektor Włodzimierz Widmont — że zwiedzający wyrobią 
sobie pogląd na zdobycze ZSRR w ekonomice, kulturze i w 
podniesieniu dobrobytu narodu.

TAowiedzą się o szturmie 
przestworzy międzypla­

netarnych, Otworzy się przed 
nimi panorama świata i kraju, 
w którym wszystko oddycha 
atmosferą 7-latki, gdzie sły­
chać nieustający dniem i nocą 
odgłos robót budowlanych, 
ruch traktorów na polach koł­
chozowych i sowchozowych. 
Odczujecie atmosferę życia na­
rodu radzieckiego w gorącz­
kowym tempie codziennej pra 
cy budowniczych społeczeń­
stwa komunistycznego”.

Symbolem tych osiągnięć, 
choćby na przestrzeni jedne­
go roku, jest u wejścia na wy­
stawę wielka makieta Księży­
ca, którego niewidzialną stro­
nę uczynili ludzie radzieccy 
widzialną. W roku ubiegłym 
takim symbolem był sputnik. 
W roku bieżącym obserwuje­
my, jak wielki luk zakreślił 
Kraj Rad w rożnych dziedzi­
nach swego budownictwa na 
przestrzeni jednego roku.

Jeżeli więc ZSRR przecho­
dzi do skrócenia dnia pracy, 
to na MTP mamy demonstra­
cję mechanizacji i automaty­
zacji produkcji, aby uspraw­
nić i ulżyć pracę człowieka. 
Z myślą o człowieku widzimy 
w dziale górnictwa kompleksy 
maszyn węglowych, do któ­
rych należy w pierwszym rzę­
dzie „Mosbas”, która zabezpie­
cza pracę górnika i podnosi 
jej wydajność o 20—30 proc., 
nie licząc 50-procentowcj o- 
szczędności zużycia drewna w 
szybach. Celom lepszej, wydaj 
niejszej produkcji, służą obra­
biarki. Związek Radziecki po­
siada w tym zakresie silnie 
rozwinięty przemysł. Zwrócił 
na to uwagę przy zwiedzaniu 
Targów I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, któ­
rego szczególnie zainteresowa­
ła uniwersalna obrabiarka — 
model „2620” produkcji Za­
kładów im. Świerdłowa w Le­
ningradzie. Jest to obrabiarka 
wszechstronna i bardzo precy­
zyjna.

nane są wszystkim wielkie 
zdobycze radzieckie w 

dziedzinie lotnictwa. Mamy 
tego odbicie w makiecie lu­
ksusowego, pasażerskiego sa­
molotu „IŁ-18”, który na 
wszechświatowej wystawie w 
Brukseli w 1958 roku uzyskał 
złoty medal, a w Paryskim 
Salonie Lotniczym w 1959 r. 
nazwę „Gwiazdy Salonu”.

Znaną jest coraz skuteczniej 
sza konkurencja na rynkach 
światowych radzieckich samo 
chodów. W tegorocznym pa­
wilonie widzimy najnowocześ­
niejsze maszyny o estetycz­
nych nadwoziach — „Czajka” 
i „Wołga” oraz auta popularne 
„Moskwicz”, które mają od­
biorców w 35 krajach. Nowo­
czesne maszyny radzieckie 
konkurują z najbardziej roz­
reklamowanymi markami sa­
mochodowymi świata. Jest to 
nowy sukces techniki radziec­
kiej.

Dotknęliśmy eksponatów po 
jemnościowo największych,

rzucających się w oczy zwie­
dzającym. Lecz obok nich ma­
my mnóstwo eksponatów z za­
kresu przemysłu lekkiego, u- 
sprawniających produkcję i 
podnoszących kulturalno-by- 
towy poziom ludzi pracy. Do 
takich maszyn należy na przy 
kład przędzalnia „P-83-5” dla 
wryrobu bawelniano-papierni­
czej przędzy. Piekarze mają tu 
do oglądania aparat „Sztan­
dar” do mechanicznego mie- 
sienia ciasta w małych i śred­
nich piekarniach.

A rolnictwo? ZSRR jest w 
wyścigu światowym o 

mechanizację rolnictwa i pod­
niesienie produkcji na najwyż 
szy poziom. Ma to odzwiercie­
dlenie w nie znanych dotych­
czas Poznaniowi typach ma­
szyn. Do takich należy 3-rzę­
dowy buraczany kombajn 
„SKEM-ZG” z przyczepką 
— cudo współczesnej techniki, 
a dalej gąsienicowy traktor 
„5-38” oraz nowego typu żni­
wiarki „ZSR-1,8”, „ZRB-49”, 
„Biełoruś’’ oraz inne maszyny 
po raz pierwszy demonstrowa 
ne w Poznaniu.

Nie wymieniamy tu intere­
sującego działu spożywczego, 
wspanialej kolekcji futer, ład­
nych tkanin, które mówią o 
wzroście dobrobytu ludzi ra­
dzieckich. Komplety bardzo 
precyzyjnych instrumentów le 
karskich, to dalszy dowód tro­
ski o człowieka.

Jeżeli planem organizatorów 
tego pawilonu było pokazanie 
osiągnięć ZSRR w przemyśle, 
rolnictwie i podniesieniu do­
brobytu ludności, a zarazem 
zademonstrowanie możliwości 
eksportowych, a zwłaszcza roz 
szerzenie handlu z naszym kra 
jem — cel ten został w pełni 
osiągnięty.

Franciszek Hryniewicz

W POZNANIU
OPERA — ul. Fredry — g. 19.30 

„Jezioro łabędzie” (koniec około 
godz. 22.30)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — godz. 
19.30 „Krakowiacy i górale” (ko­
niec około godz. 22.15)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — 
g. 19.30 „Nie trzeba się zarze­
kać” (koniec około godz. 22.15)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19.30 „Fajerwerk” (koniec ok.

Czerwiec

18
sobota

Imieniny
Elżbiety, 

Marka

Słońce:
wsch.; g. 4.29
zach.: g. 21.17

Teatry

godz. 22.30) 
SATYRY —

— godz. 20 
nieć około 

MARCINEK

ul. Armii Czerwonej 
„Żona na niby” (ko- 
godz. 22)
— ul. Armii Czerwo-

nej — g. 11 „Tomcio Paluszek”;
g. 16.30 
Hin”.

.Tygrys tańczy dla Szu-

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — 
ZDUŃSKA

„Maskarada”;
WOLA — „Pierwszy

Pio
dzień wolności”;

SKOKI — „Panna Maliczewska”.

KHAZEK Kina

Nakładem Państwowych Wydaw 
nictw Technicznych ukazały się:

„Metody projektowania zakła­
dów przemysłu maszynowego” — 
T. Pietrzkiewicz. formai B5, str. 
424, zł 67 Książka jest przeznaczę 
na dla pojektantów zakładów prze 
myślowych i pracowników prze­
mysłu. nadzorujących lub realizu­
jących inwestycje. Dane zawarte 
w pracy mogą być wykorzystane 
również jako materiały pomocni­
cze do wykładów z technologii bu 
dowy maszyny oraz projektowania 
zakładów przemysłowych.

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Spokojny 
człowiek” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevełta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Ballada o żołnie­
rzu” (radź., 14 1.); g. 23 „Dwa 
pokolenia” (franc.-wioski — pa­
norama)

„Nowe kierunki spawalnic-
twie” — A. Ciszewski, T. Radom­
ski. Format B5, str. 109, zł 15. W 
książce omówiono najnowsze me­
tody spawania i zgrzewania tyta­
nu, cyrkonu, magnezu, molibdenu, 
tantalu, niobu i uranu, oraz nie- 
k órych ich stopów, stosowanych 
w przemyśle lotniczym, samocho­
dowym, chemicznym, elektrotech­
nicznym. a także w technice ją­
drowej i rakietowej.

w
Marcello Mastroianni 

komedii filmowej prod. franc.
pt. „Dwa pokolenia".

Wielkie igrzyska 
młodzieży szkolnej

Z okazji żakinady wczoraj 
rozpoczęły się zawody spor­
towe szkół średnich Poznania 
o puchar Komitetu Miejskiego 
ZMS. Z powodu złej pogody 
rozgrywki rozpoczęły się do­
piero w godzinach popołudnio 
wych. Spotkania w koszykówce 
odbywają się w sali AZS przy 
ul. Młyńskiej, a w siatkówce 
— w sali KKS Lech przy ul. 
Matejki. Dzisiaj na Stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego roz- 
pocznie się pięciobój lekko­
atletyczny.

W igrzyskach, które potrwa 
ją trzy dni, bierze udział mło­
dzież wszystkich szkół śred­
nich. (s)

Sukcesy Polaków
Podczas mityngu lekkoatle­

tycznego w Hamburgu, Sidło 
wygrał rzut oszczepem, z wy­
nikiem 75,14 m, a Grywał 
triumfował na 860 m. uzysku­
jąc czas 1:51.0. I znów świetny 
wynik padł w biegu na 400 m. 
Tym razem Kinder (NRF) wy 
grał w czasie 46,1. Niespodzie­
wanie drugie miejsce zajął 
Hindus Milka Sinph także z
doskonałym 
46,2.

W Tampere 
dzynarodówy 
atletyczny,

rezultatem

odbył się mię- 
mityng lekko- 
zorganizowany

przez TUL. M. in. startowało 
w nim 3 reprezentantów' Pol 
ski. W rzucie oszczepem zwy 
ciężył Kauhanen (Finlandia) 
■— 75,26 wyprzedzając Niki- 
ciuka (Polską) 72,21. ' W bie­
gu na 100 m pierwsze miej­
sce zajął Staniszewski (Pol­
ska) — 11,1, a w biegu na 
3000 m Kierlewicz (Polska) — 
8:34,8. (j)

Legia w Pucharze Europy dlaczego nie gra Lech ?

\ V czwartek rozstrzygnęła się sprawa reprezentowania 
’ ’ Polski w piłkarskim klubowym Pucharze Europy. 

Po zwycięstwie nad Gwardią (2:0), Ruch Chorzów7 zajął 
w7 wiosennej rundzie rozgrywek drugie miejsce, a ubie-

my jednak, iż większe szan­
se mają warciarze; w Szcze-
cinie Arkonia Olimpia

głoroczny mistrz Polski 
Pucharze Europy grać I 
szawa.

i — Górnik 
będzie mistrz

powodu 
t wiania

— zajął czwarte. W 
wiosny — Legia Wat

zbyt późnego 
formalności, 1

IOto ostateczna tabela 
po rundzie wiosennej.

ligi

1. Legia 17:5 20:10
2. Ruch 15:7 20:13
3. Stal 14:8 15:9
4. Górnik 13:9 21:7
5. Polonia Bydg. l’:10 12:16
6. Odn 11:11 17:13
7. Łódzki KS 10:12 11:15
8. Polonia Bytom 9:13 15:16
9. Wisła 9:13 13:19

Ul. Pogoń 9:13 10:15
11. Gwardia 7:15 10:16
12. Lechia 6:16 9:14

do Szwecji musiano

) zała- 
wyjazd 
OdwO-

(0:0); tym razem gwardzistom 
poznańskim trudno chyba bę 
dzie powtórzyć sukces wio­
senny. Czołowi piłkarze Olim 
pii są albo kontuzjowani, al­
bo też przemęczeni z powo-
du konieczności rozgrywania

Dzisiaj i w 
ły I i II ligi 
szą kolejkę 
jesiennej, po

niedzielę zespo- 
rozegrają pierw 
spotkań rundy 

czym nastąpi
przerwa do 23 lipca.

Pięć spotkań (Odra — Po-
goń, Lechia
wiszą

Górnik, Za-
Bałtyk, Śląsk

Unia Gorzów i Wawel Kra­
ków — Wawel Wirek) ma 
odbyć się dzisiaj, pozostałe 
jutro.

W grupie północnej II ligi 
odbędzie się tylko pięć spot-

łać. POZPN wiedział o tym 
dość dawno, do ostatniej chwi 
li nic nie uczynił, aby wo­
bec nowej sytuacji nie roz­
bijać L,echowi kalendarza roz 
grywek ligowych. Zarząd Le­
cha chciał spotkanie z Polo­
nią rozegrać w tym tygodniu 
niestety wskutek opieszałości 
(nie wycofanie wniosku o 
przełożenie meczu) zarządu 
POZPN gdańska Polonia zdą 
żyła na najbliższą niedziele 
zakontraktować spotkanie to 
warzyskte...

W rezultacie w grupie pół 
nocnej odbędzie się jedyn’e 
pięć następujących spotkań 
(w nawiasach wyniki meczów 
rozegranych w pierwszej run 
dzie): w Poznaniu (Stadion 
im. 22 Lipc^, niedziela, godz. 
19) Warta — Calisia (0:1) — 
obydwa zespoły reprezentują 
aktualnie słaby poziom, są^zi

w ciągu tygodnia spotkań o 
mistrzostwo KBW i WOP; w 
Bydgoszczy grają Zawisza — 
Bałtyk (0:0), w Warszawie Po
lenia Unia Racibórz (0:3),
we Wrocławiu Śląsk — Unia 
Gorzów (3:1).

W lidze poznańskiej — pią 
ta kolejka drugiej rundy roz 
grywek. V,7 niedzielę odbędą 
się następujące spotkania (w 
nawiasach wyniki z pierw­
szej rundy): w Kole. (godz. 
17) Olimpia — Zjednoczeni 
Września (2:5); w Lesznie 
(godz. 17) Polonia — KKS 
Kępno (1:1); w Koninie (godz.
17) Górnik Prosną (1:0);
w Kościanie (godz. 11) Obra
— Rawicki KKS (3:2); w 
Grodzisku (godz. 17) Dysko-
kolia Grunwald Poznań
(2:0); w Poznaniu (godz. 11) 
Polonia — Polonia Nowy To 
myśl (0:2).

M. W.
mecz Lech Polonia

Gdańsk przełożony został na
4 września, 
prezentować 
na tournee 
związku z

Lec hi ci mieli re- 
okręg poznański 
w Szwecji, w 

czym zarząd
POZPN czynił starania o prze 
łożenie spotkania ligowego. Z

Srebrny i brązowe medale pilotów
W piątek ogłoszono w Kolonii oficjalne wyniki mistrzostw 

świata w szybownictwie. Do końcowej klasyfikacji zaliczono 
sześć konkurencji. W klasie standard tytuł mistrza świata 
zdobył Huth (NRF) — 5619 pkt., przed Munchcm (Brazy­
lia) — 5237,4 i Witkiem (Polska) — 5201,9 pkt. W klasie 
otwartej zloty medal wywalczył Hossinger (Argentyna) — 
5102 pkt., srebrny Makula (Polska) — 5079,1 pkt., a brązowy 
drugi Polak — Popiel — 5020.7 pkt.

Tak wrięc Polacy, mimo wygtania większości konkurencji, 
nie zdołali utrzymać pierwszych miejsc, (j)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 18, 20.30 „Tam, gdzie 
rosną poziomki” (szwedzki, 16 1.) 

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Rocz­
niak” (USA, 7 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45.
19 „Mężczyzna w spodenkach”

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30. 13, 15.30 „Ulica Gra 
niczna” (polski. 14 1.); g. 18. 
20 „Baza ludzi umarłych” (pol­
ski, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej —
g. 10, 12.30 „Piąte koło 
g. 15, 17.30, 20 „Skarby 
lomona”

MALTA (gródka) — g.

u wozu”: 
króla Sa.

IG, 18, 20
„Paryżanka” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoński* 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Liii” 
(USA, 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Okno na podwórze” (USA 16 1.) 

FANCERNIAK (Gołęcjn) — godz.
17.30, 20 „Zezowate szczęście” 
(polski, 16 1.)

PIAST (Starołęka) — godz. 17, 19 
„Tysiąc talarów” (polski, 14 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „W czep­
ku urodzeni” (NRF, 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 
20 „Kamienne niebo”

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18, 20 „Ojciec narzeczonej” (USA, 
14 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Dziew­
częta z Immenhof”; godz. 18, 20 
„Bulwar zachodzącego słońca’7 
(USA, 18 1.)

<\VARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
11, 12 „Mały reportaż spod bie­
guna”; g. 13 „Generał śmierci”;
g. 14. 16, 18, 20 „Niebezpieczny

WOJSKOWE — ul. Polna — godz.
17.30, 20 „Cafe pod Minogą” (pol-
ski, 12 1.)

WRZOS (Mosina) — godz. 18, 
„W’indą na szafot”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 20.15 „W samo południe”

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON

20

ul. Armii
Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Połpnia: 
grzechów głównych”, 
„Młodzi małżonkowie”; 
— Stylowe: „Jeździec 
Wolność — „Czerwony 
LESZNO — Panorama: , 
szczęście”; OSTRÓW 
„Do widzenia do jutra’ 
— „Fałszerz”; PIŁA 
„Książę Myszkin”.

„Siedem

KALISZ 
znikąd", 
sygnał”; 

..Zezowate 
— Roma: 
”, Słońce 
— Iskra:

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Muz.; 
6.25 — Progr. dnia; 6.57 — Omówie­
nie audycji szkoln. i oświatowych; 
7.15 —Muzyka; 7.45 — Audycja dla 
dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 — 
Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci audycja słowno-muzyczna 
pt. „Dzieci i zwierzęta”; 9.20 — 
Koncert małej orkiestry dętej pod 
dyrekcją H. Beimcika; 9.50 — 10 
minut piosenek polskich: 10.10 — 
Koncert orkiestry Łódzkiej Roz­
głośni PR pod dyr. H. Debicha; 
11 — Kalejdoskop muzyczny; 11.30 
— Audycja z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.20 — Polskie melod;e 
ludowe; 12.40 — Utwory charakte­
rystyczne; 13 — Pieśni — śpiewa 
Kamilla Danger — sopran; 14.05 —
„Na wesoło’ 
popołudnie"; 
stroju"; 17 -

16.15 .Sobotnie
,W hiszpańskim na- 
Dla dzieci audycja

pt. „Tybetańska opowieść”; 17.30 
— Z życia ZSRR; 18.05 — Radiowa 
Spółdzielnia Satyryczna: 18.25 — 
„Wędrówki muzyczne po kraju”, 
audycja słowno-muzyćzna; 19.05
— Orkiestry 1 piosenkarze w re­
pertuarze tanecznym; 20.30 — Pod 
wieczorek przy mikrofonie w ka­
wiarni „Stolica” w 'Warszawie; 
22 — Melodie taneczne w wyko­
naniu Zespołu Instrumentalnego 
— dyryguje J. Harald; 22.45 — Mu 
zyka;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka^ 7.40 — Pro­

gi am dnia; 8.15 — Radiowy kurs 
nauki języka rosyjskiego — po­
wtórzenie lekcji 72; 8.36 — Prze­
gląd prasy; 8.45 — Pieśni staro­
francuskie; 9.05 — Muzyka; 9.35 — 
Muzyka; 11.10 — Utwory Vivaldi’e 
go i Mozarta; 15.10 — Muzyka; 
15.30 — Dla dzieci audycja pt. „Pio 
senką witamy wakacje”; 16 — Mą 
zyka z radzieckich operetek i fil­
mów; 16.50 — Piosenka ,,Expresse- 
wa"; 17.15 — W rytmie marsza; 
17.50 — Koncert 1.000 szkół; 18.25 — 
Wiązanka walców; 18.35 — Muzy­
ka i aktualności; 19.15 — Stani­
sław Wiechowicz: „Kasia” — suita 
ludowa; 19.30 — „Maysiakowie” — 
odcinek powieści radiowej; 20 — 
Koncert orkiestry PR w Krako­
wie, dyryguje Jerzy Gert: 21.27 — 
Kronika sportowa: 21.40 — Kon­
cert. Poznańskiej 15-tki Radiowej:
22 — Soliści w repertuarze 
rywkowym; 22.30 — Na fali 
moru; 23 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 1 23.50.

roz- 
hu-

8.30,

Finały mistrzostw w nitro ręcznej

Pierwsza porażka akademików
D Łerwszy dzień finałowych rozgrywek o mistrzostwo Pol
* ski juniorów w piłce ręcznej, dostarczył licznie ze­

branej publiczności wiele emocji. Walka w obu meczach 
była bardzo zacięta. Wszystkie cztery zespoły reprezen-
tują wyrównany poziom, । 
strzelają i co najważniejsza

chłopcy grają szybko, dobrze 
e walczą z szaloną ambicją.

Spotkanie zespołów
Katowice—MKS 
po zaciętej i 
grze zakończyło 
remisowym 9:9.

Chrzanów 
wyrównanej 

się wynikiem 
Oba zespoły

pokazały grę stojącą na wyso 
kim poziomie, tak że wynik 
remisowy najlepiej odzwier­
ciedla klasę obu przeciwni-

ków. W pierwszej połowie lek 
ką przewagę mają reprezen­
tanci Katowic, prowadząc sta 
le różnicą 1 bramki.

W drugiej części spotkania 
walka staje się bardziej za*
cięta. Bramki 
sciej ale żad^n 
może uzyskać 
.przewagi.

padają czę- 
z zespołów nie 
zdecydowanej

Telewizja
POZNAŃSKA

16.25 — Program dla młodzieży 
—• Quiz pt.: „Najmłodsi sprawo­
zdawcy" (W-wa); 13 — Po zjeździe 
ZMS (W-wa); 18.15 — Przerwa; 
18.55 — PEGAZ (Poznań); 19.30 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 19.45 
— Program tygodnia (lok.); 20 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.30 — „Mój wujaszek” — film 
fabuł, prod. franc., od 1. 12 (lok.); 
22.20 — OstątKie wiadomości (War­
szawa); 22.25 — „Pst 17" — kome­
dia Janusza Osęki (W-wa);

KATOWICKA
16.15 — Wujcio Adaś i Kajtuś od 

powiadają na listy; 19.30 — Estra­
da filmowa; 20.30 — Program ty­
godnia; 20.45 — Przedstawienie ga 
lowe — film fabularny prod. fran­
cuskiej.

Koncertu
AULA UAM — Koncert symfonicz 

ny — dyryguje G. Sebastian 
(Francja);

KLUB PLASTYKÓW — pl. Wol­
ności 4 — g. 22 — „Kabaret Wan 
dy Warskiej”

Wystawjj
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­

ska — g. od 10—18 ^ystawa po­
ligrafii czechosłowackiej;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 kiermasz poznańskich 
plastyków;

SALON PTF —i uli Paderewskie­
go — g. 10—13 ii 1Ó4—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”.

Dyżury pełnia
PAŃSTW. SZPITAL IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO (chirurgia), Al. Przy­
byszewskiego nr 49;

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE.TI 
(chirurgia — interna), ul. Mic­
kiewicza nr 2;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
(chirurgia, dziec., do lat 14), ul. 
Józefa nr 7;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — GłO 
gowska 16, tel. 620-00. w święta 
od godz. 15—22. w soboty 1R—22. 

PUNKT POMOCY WIECZORNE!
DLA DZIECI CHORYCH — ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

W 
MKS 
znań 
szcze

drugim spotkaniu dnia
Elbląg pokonał AZS Po 
15:14 (6:6). Mecz był je- 

bardziej emocjonujący
niż poprzedni. Po pierwszych 
minutach wydawało się że 
akademicy gładko rozprawią 
się z swoimi przeciwnikami. 
Prowadzili 2:1 potem 3:1 a na.
wet

W 
spół 
sie

dalszej 
Elbląga 
odrabia

części meczu ze- 
w krótkim cza- 
utracony teren.

Druga połowa upływa w 
dalszym ciągu pod znakiem 
lekkiej przewagi AZS-u, któ­
ry jednak krzywdzony wy* 
źnie przez sędziego ni.e może 
udokumentować swojej prze­
wagi.

Najwięcej bramek dla obu 
zespołów zdobyli: MKS Elbląg 
— Ostrowski i Stojek po 4,
AZS Poznań Sobkowski 4
i Andrzejewski 3. 

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju, 
(stab)

Wioślarze startują 
znowu na Malcie

Dwudniowe regaty wioślar­
skie o mistrzostwo okręg, zgro 
madzą na Jez. Maltańskim dzi 
siaj (g. 18) jutro, w 22 bie­
gach przeszło 200 wioślarzy, 
wszystkich miejscowych klu­
bów miasta Poznania.

Mistrzostwa rozgrywane bę­
dą o puchar wędrowny ufun­
dowany przez Pozn. Okręg.
Związek Towarzystw 
skich. Dwukrotnie 
zdobył Akademicki 
Sportowy, (p)

Wioślar 
nagrodę 
Związek

Mistrz juniorów okręgu po 
znańskiego w ^iłce nożnej — 
Olimpia, poniosła w pierw­
szym spotkaniu o mistrzo­
stwo kraju sromotną poraż­
kę w spotkaniu z Lechią
Gdańsku 0:5. Przy stania
0:2 młodzi piłkarze poznańscy 
nie wykorzystali dwóch rzu-* 
tcw karnych. Spotkanie re­
wanżowe odbędzie się w nh 
dzielę, 19 bm. o godz. 15.39 
na Stadionie w Golęcinie. (w)


